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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

nuMięezme 
V artalnie 
półroc: nie

we Lwowie na prow incji za granicą
1 zł. "'0 et. 2 zł.
4 zł. et. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

gpĘ T  Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nek -logi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td.
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

N u m e r  k o s z t u j e  6  o t .
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwu 
iwie: Admiuistracya Gczety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yarenne Paris; we Wiednia: Haasensteiu & 
Yogles (Otto Mass) Walfflsc^easse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Oriinergasse 12
— M. Dukes Nachf. M ai Angenfeld & Emerich 
Lossner W ollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i  J. 
Danueberg, I. Wollzeile 19; w He a .u rg u : A. Stei- 
ner; w Frankfuncte: n. M. Haas step & Yogler i 
6 . L. Daube & Comp.; w Warszawie lieichmann 
&  Freudler.

CENA 06Ł0SZEŃ Ogłosronia zwyczajne na jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsoe 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct.
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ot.
— Prywatna korespendeneya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnyeh -głoszeń 30 o

BIURA REDAKCYI: 
otw arte od 10— 12 rano i o

u l. K o p e r n ik a  7. I. p ię tr o  
id 6 — 6 w ie c z o r e m . E e d a k t o i :  Ur. ALEK SAND ER  V O «E L . BIURA ADJllNuSTRACYI: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 

otw arte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy.

Asekuracya krakowska.
Lwów d. 20 listopada.

W pierwszych dniaoh przyssłego 
tygodnia zbierae się w Krakowie Reda 
nadsoroza tow arzystw a wzajemnych n- 
bezpieoseń, której przedłożony zosta­
nie także wynik dochodzeń komisyi 
szkontrującej w sprawie defraudacji, 
popełnionych przez Cieszkowskiego, 
jako  też rezyguacye pp. Scipioua i 
Słoneokiego z posad dyrektorów a p 
Lisowskiego z posady zastępcy d; 
rektora.

Rada nadzorcza to warz. wzaj. ubez­
pieczeń składa się z 22 delegatów 
wybieranych przez pcwiaty i i '  2 de­
legatów, jako  też prezesa i wioepre 
zesa Rady nadzorczej, wybieranych 
przez ogólne zgromadzenie. Rada ta 
ladzorcza je s t najwyższą władzą wy 

konawczą w Towarzystwie i n i9za- 
praeczenie należy do niej rozstrzyga­
nie w kweatyi rezy,roaoyi lub miano 
wania dyrektorów — wyjąwszy — 
.■daniem naszem — w chwili obe- 
onej.

Opinia publiczna nie tylko dyrekcyi 
ale i Radzie nadzorczej a w szczegól­
ności prezydyum tejż uczyniła zarzut 
karygodnej niedbałości w nadzorze i z 
zarzutu tego dotychczas Rada nadzor­
cza się nie oczyściła. Zarzut zaś te u 
skierowany przeciw Radzie nadzorczej 
jest tem silniejszy, iż jak  obecnie pn 
blioznie podniesiono, już w roku 1891 
ozęśó członków Rady nadzorczej a bez- 
wątpienia ówozesny wiceprezes tejże a 
dzisiaj prezes, wiedzieli o popełnionej 
wtedy przez Czesława Eieszkowskiego 
defraudacyi 30 000 zł. a mimo tego 
pozostawili go na stanowisku dyrekte- 
ra-referenta.

Sądzimy więo, że nie byłoby dziś 
właściwą rzeczą, aby Rada nadzorcza, 
zostająca również pod zarzutem kary 
godnej n  edbałości w nadzorze, fero­
wała wyrok o winie drugiego współ 
oskarżonego, o winie dyrekcyi.

Zanim do wydania tego w ynika 
się zabierze i przyjm ie lub nie przyj 
mie zgłoszone rezyguacye, powinni 
sami postarać się u swoich pelnomo 
sodawoów o wotum zaufania które by 

ją  oczyściło z wszelkich głośno pod 
noszonych zarzutów.

1 -zocz ta  zdaje nam się byó tak 
naturalną, iż Uważamy za zbyteczne 
poświęcać jej dłuższy wywód, a zwró­
cimy tylko uwagę, iż wybrani przez 
powiaty członkowie Rady nadzorczej 
odczuli ją  sami, zwołując w ostatnich 
czasach zebrania powiatowe i starają ' 
się u tych swych pełnomooodawców 
uzyskać wotum zaufania.

To samo tedy powinni zrobić także, 
członkowie Rady nadzorozęj, jako  te l  
prezydyum  których wyboru dokonało 
w swoim czasie ogólne zgromadzenie.

Dopiero talea Rada nadzorcza, wzmóc 
niona zaufaniem swoich pełnomotdaw 
cóto a icm tumem oczyszczona z wsztl 
kich dziś je j czynionych zarzutów, iż 
je s t  współwinną wraz z dyrek  yą i 
zaniedbaniu kontroli, mote spokojnie

przystąpić do zbadania * orzeczenia o 
winie głównego oskarżonego, o winie dy 
rtlccyi.

Zbierająca się tedy w tych dniach 
Rada nadzorcza kia*owakiego Towa. 
raystw a wzuj. ubezpieczeń powinna dla 
salwowania siebie sampj i instytucyi, 
przedsięwziąć obecnie cylko zwykłe 
swe czyun. śoi, jako też do' ładnie 
zbadać wysokość popełni 3n<=j de 
fraudaeyi i środki zaradcze na przy 
szlość i zwoławszy ogólne '.'groma­
dzenie, temu sprawę całą przedstawić, 
jako też dla siebie o votum zaufania 
się postarać.

Dopiero po uzyskaniu takiego vo- 
tum będzie mogła Rada nadzorcza 
przy-fcąpió do r orgauizacyi dyrekcy , 
bez obawy, że postanowienia jej pod 
dane zostaną dalszej krytyce i że ha­
łas dziś pannjący ustanie.

ITowotwórczy zwrot.
Lwów d. 20 listopada.

Okkup&cya Bośnii - H rcegowiny 
ma się z a m i e n i ć  w aneksyę.

Wedle Magyur Orszaga ułożono to 
w Petersburgu i w Monzy, Niemcy 
zezwoliły, a Franoya pójdzie na tu ra l­
nie za Rosyą. O Anglii dziennik bu 
dapeszteński nie wspomina, chociaż 
aneksya ma się począć i i  od Nowe­
go roku. Jeżeli wiadomość Magyar 
Orszaga się sprawdzi, to mielibyśmy 
nowe, dobitne i niezmi rm e głęboko 
sięgające potwierzem e podanych wuzo 
rąj słów Pester Lloyda, że delegaoyj- 
na mowa tronowa jes t obwieszczeniem 
wielkiego a całkiem nowotwórozego 
zwrotu. Bośr.ia i Hercegowina bowiem 
na mocy trak tatu  berlińskiego oddane 
zostały Austryi w zarząd, ale już  wó­
wczas, 20 lat temu, pow. teohnie wie­
dziano, że kraj* te oddane został; 
Austryi naiaw sze tylko na razie w 
formie mniej drażliwe,; dla ochrony 
powagi sułtana i nie budzenia pożą­
dliwości Serbii i Czarnogóry. Na ka­
żdy zaś sposób zniesienie tego prowi­
zorycznego stanu rzeczy w tfośm i 
Hercegowinie na stały  wymagałoby 
wedle zwyczajów dyplomatyozny ćh 
ponownego zwołania kongresu mo­
carstw, iby tę zmianę zatw ierdził. 1 
byłby to precedens niesłychanie wa­
żny i w skutkach doniosły, gdyby o- 
kupacyę zamieniono w aneksyę bez 
odwołania się do areopagu europej- 
s k .fg i  — ua mory p r o s t e  u m o  
wy  między Austro-W ęgrami a Rosyą. 
do której Niemcy i Włochy przystą­
piły. Tym sposobem z koncertu euro 
pejskie o wytworzyłaby się formalna 
dyktatura  kilku mocarstw — prawda, 
że n razie tylko do spraw wscho­
dnich 8 ę odnoszącą — ale pierwsza 
udała próba mogłaby zachęcić do prób 
dalszych.

Jnśeió, jeżeli je s t coś prawdy w do­
niesieniu bndapeszteńsl em, to się o 
tem wkrótce u iwiemy, może nawet 
z ust hr. Gołuchowskiego. Dla Austro 
Weeier zamiana oktipaoyi w aunektyę

Bośni i Hercegowin; nie wiele zna 
czy pod względom rzeczowym. W me 
czetach wspominanoby o sułtanie już  
nie jako  o władcy tych krajów, ale 
aawsze jako o obal fie „wiernycL*. 
Mogłyby nawet wywiązać się kłopoty 
w ew nętrzne, mianowicie z powoau 
kwestyi, w jakiej formie wcielić te 
kraje do organizmu Austro-W ęgier. 
Ale dla Serbii i Czarnogóry rzecz ta 
byłaby anyw ażna, bo wtedy musiały 
by się na zawsze pożegnać z nadzieją 
zabrania tych krajów dla siebie. Było 
by to nieubłagane upomnienie, juśció 
przy pomocy i za wolą Rosyi wydane, 
że Serbia i Czarnogóra mogą już  od-, 
tąd jedynie swemi wewnętrznemi zaj­
mować się sprawami. Jakoż w ogóle 
dla tych krajów i dla Bułgaryi, m ają 
najdonioślejsze znaczenie słowa dele- 
gacyjnej mowy tronowej.

Rosya też najmniejszego nie pozo­
stawia krajom bałkańskim pretc&stn 
do Indżenia się. Kiedy król rumuński 
przybył niedawno temu do Jass, leżą­
cych o a wie mile od granicy rosyj 
skiej, wysłał car wysokiego dostojnika 
na jego powitanie. Słychać dalej, że 
król rum uński wybiera się w podróż 
do Petersburga. Owoż tak wygląda, że 
zmianą w stosunku do Austro-W ęgier 
objętą została także w erna, choć ci­
cha sojusznica tró jp rzym ieraa, Ru­
munia.

Z Serbią natom iast zryw a oarat. 
bodaj chwilowo. Mianowany przed kil- 

Ikoma -niesiącami posłem rosyjskim w 
Belgradzie p. Tzwolski, który nieda 
wno co objął posadę, sostał ztam tąd 
odwołany i do Monachium przenieś.o- 
ny. Zmiana ta zajść miała na rozkaz 
cara, z powodu pobytu Milana w Ser 
bii. Car bowiem fest przekonany, że 
Milan zgubnie wpływa na swego sy- 
u a ; Mikołaj II zajął to samo stanow i­
sko, co Aleksander III, że byłoby to 
z uimą dla godności Rosyi, byó rep re­
zentowaną u komenderowanego przez 
Milana rządu serbskiego. Zapewne isto ­
tnym nowodem tego kroku je s t  gniew 
Petersburga, ponieważ król Aleksai 
der n.edawno temu w swe.jej mowie 
tronowej oświadczył, że Serbia ‘nie 
myśli się nad*l opierać o żadne 
mooarstwa, tj. wypowiada służbę swo­
ją  caratowi. Ale to nie zmienia faktu, 
że drobnym państwom bałkańskim na­
kazano siedzieć cicho.

D°l»gacyjna mowa tronow a i przei- 
bieg zatargu z Austro-W ęgrami m u­
siał otworzyć oczy sułtanowi i przy­
pomnieć mu, jak  się rzeczy w istocie 
mają, i główny organ rządu francu 
skiego Tcmps ten fak t podnosi jako 
wielką zasługę mowy tronowej. Sułtan 
zaś tak  się już przyzwyczaił do trak to ­
wania z caiym kom itetem  mocarstw, 
że zapewne wit-loe się zdumiał i prze­
raził, gdy mu same Austro Węgry egze 
kucyą zagroziły. Ją ł się on przewle­
kania, może w tej nadziei, że jego 
dobry przy jaciel, koncert europejski 
dopomoże mu w tej m etodzie wygo­
dnej. Sułtan przejrzał teraz. Nota Por­
ty do br. Galicę co do Mersyny jest. 
barizo  pokorną; wyraża ona nadzieję, 
że istniejące pomiędzy oboma monar

chami i rządam i stosunki jeszcze bar­
dziej zostaną utrw alone tem załatw ie­
niem spiawy.

Sułtan przejrzał — a to znowu 
wielki zwrot — i przekonał się, że 
ujema innej rady, jak  tylko na seryo, 
•i całą siłą i oałym pospiechem podjąć 
akoyą reformowania Turoyi, mianowi­
cie je j adm inistracyi. Okazało się doj­
muje jo, że mocarstwa posiadają środ­
ki i wolę do złamania w razie potrze­
by oporu i złej woli władz tureckich. 
Nauczka, jaką  Austro-Węgry bez sprze 
ciwien;m się innych mocarstw dały fil­
mie aum inistracyi tureckiej i nałogo­
wi Porty do mitręgi, może byó wielce 
ibaw ienną dla rozwoju rzeczy na 
Wsohodzie, jeśli Turcya weźmie sobie 
do serca tę nauczkę. Jeśli nie, tem 
gorzej dla niej.

Inną lekc 5 dała sułtanowi Ros\ . 
Ambasador Zinowiew przestrzegł Por 
tę, aby z nowej pożyczki (25 milio­
nów franków) ani jednej cząstki nie 
obróoiła na uzbrojenia, inaozej Rosya 
zażąda spłaty zaległyoh ra t kontrybu- 
cyi wojennej (które obeonie do sumy 
15 milionów guldenów urosły). A jak  
d> l  ej donoszą, ambasador swoje pier­
wotne przedstaw ienie poparł teraz j e ­
szcze notą. Sułtanowi chodzi o reor­
ganizację floty, k fcóra się istotnie pod­
czas woiny z Grecy ą jako  całkiem nie­
przydatna okazała. Jufció cel sułtana 
je s t prawowity i w stosunkach nor­
malnych protest obcego państwa, jak  
ten rosyjski, byłby najcięższem po­
gwałceniem stosunków m iędzynarodo­
wych, ale Porta sama winna, te  nr 
fen gw ałt krzywić się nie może. Nie 
spłacając długu, musi słuchać rożka 
zów potężnego wierzyoiela. Załatwie­
nie sprawy krefceńskiej, które delega- 
cyjna mowa tronow a wskazała jako  
najbliższy teraz cel akoyi koncertu 
europejskiego, pójdzie teraz raźniej, 
niż się zdawało.

Spraw a polska
jak  zapew nia ponownie beFińska PosJ, 
będzie charakt^rysty cznem znamieniem 
przyszłej sosy* sejmu pruskiego.

A dla czego ?
Raz dla tego, że ek«tyrpacyjne żą­

dze szowinizmu niemieckiego wezbra­
ły do rozmiarów politycznej powodzi, 
że cuuó zżchłanności chciałaby nas 
czemprędzej zgnieść, zjeść i unice 
stw ió ; a następnie dla tego, że szowi­
nizm n lemieeki przeczuwa swój bliski 
•'.oniec, przynajm niej pod względem 
parlamenta mym.

C awia się on, że przyszłe wybo 
ry zdziesiątkują hakatystyczne zastę­
py nawet w sejmie, że stosunki w ię­
kszości przesuną się w inną stronę, 
więc radzi, póki czas, póki jeszcze 
istu.eje i włada większość sejmowa po 
myśli hakatyzm u i szowinizmu, żeby 
jednym  zamachem skończyć z Polaka­
mi a nowe udotowanie fnnduszu ko- 
lonizacyjnego połączyć z innem i środ­
kami. które użytem i byó m ają dla

o c h  r  o n y luen. czyzny na kresaoh 
wschodnich.

I chociaż jeszcze je s t dwa miesiące 
do zebrania się — i to ostatniej w 
bieżącej legislaturze -  >osyi sejmu 
pruskiego, pojaw iają się po różnych 
pismaoh, mianowicie takich, które się 
szczycą styoznośoią z kołami urzędo- 
wemi, różne projekty ustawodawoie, 
osnowy bardzo rozm aitej. Objaw to 
uderzający o tyle, że mniemano do 
tsgo czasu powszechnie, że ostatnia 
sesya sejmowa czynność swoją prawo­
dawczą ograniczy na te m aterye i 
kwestye, których załatw ienie je s t  nie- 
odzownem Przypuszczenie to potw ier­
dzała okoliczność, że otwarcie sesyi 
sejmowej naznaczono na połowę s ty ­
cznia roku następnego i że w tem u- 
patrywano wskazówkę na krótkotrw a­
łą sesyę sejmową ju ż  dla tego, że na 
rok przyszły przypadają wybory po­
nowne tak  posłów do parlam entu n ie­
mieckiego, jak  Izby poselskiej pruskiej. 
Gdyby zaś pensum parlam entarne 0- 
barozono projektam i zasadniczego zna­
czenia, wymagającemi obszernych dy 
skusyi przygotowaw czych w korni 
syaoh, a powodującemi i gorące roz­
prawy w Izbie samej i silną a zaoiętą 
opozycyą, trw anie sesyi sejmowej mo- 
g] oby się przewleo, ja k  w roku bieżą­
cym, tak długo, że na ozynności przy­
gotowawcze do nowych wyborów od­
powiedniego i dogodnego czasu by nie 
starczyło.

Tymczasem coraz natarczyw iej w 
publioystyce uiemieckiej, pojawiają się 
rieści nie tylko ogólnikowe o nowych 

projekta h ustawodawczych, mając; oh 
być przedłożorem* zbierjjioem u się w 
styczniu sejmowi pruskiemu. A zna- 
n enną ich wszystkich cechą jest. że 
s:ę odnoszą do spraw, które w poprze­
dnich uchwałaoh sejmu zdawały się 
byó załatwionemi, i to po największej 
części przez odrzucenie projektów 
przez rząd przedkładanych.

Na czele stoi tu  ustaw a o stow a­
rzyszeniach, do której niefortunna no 
wela m inistra Reokego dotkliwej do­
znała porażki. Ale pozostała zapo 
wiedź kanclerza w parlamencie doty­
cząca zniesienia przepisu, zabraniają­
cego łączenia aię towarzystw  polity 
ozr.yoh (§ 8 ustaw y z roku 1850), do­
trzym ania której przecież tem więcej 
spodziewaóby się należało, że rząd sa­
ski niedawno zniesienie tego przepisu 
zadekretował. W Prusach przecież ina 
czt r sktóre koła wpływowe na to się 
zapatrują, dom agijąc się, ażeby jeś li­
by rząd zdecydował się na postawienie 
podobnego wniosku, w y k l u c z o n o  
z u 8 t  a w y t o w a r z y s t w a  p o l s k i e  
w Poznańskiem i w Prusach Zacho­
dnich, swobodne łączenie się których 
mogłoby się stać n i e o e z p i e o z n e m  
dla państwa, ze względu rozumie się 
n a  g r o ź n ą  a g i t a o y ę  w i e l k o  
p o l s k ą .

Pomoc, jaką  sobie obiecywał p 
Recke ze strony trybunału adroinistra 
cyjnego w kampanii swojej przeciwko 
zebraniom  polskim, zaw:odła go jak 
wiadomo 1 kretesem. Ale w wywodach 
wyroku znalazł s ię  ustęp, dodający

emu i stojącemu jego wszystkim  
imprezom do boku zastępowi hakaty- 
styczne: nu otuohy o tyle, że chociaż 
tylko mimochodem uzasadnienie w y­
roku wspomina o niedostateczności 
przepisów prawnych, k tóre niestety 
wiąże także z widmem ag itaoyi wiel­
kopolskiej. H&katyzm i jego  organa 
mają skutkiem  tego już projekt u s ta ­
wodawczy dotyczący swobody zb iera­
nia się gotowy a to toki, żeby n a  
z e b r a ń  i a o h  wszelakich politycznych 
(a zatem  wszystkich p o l s k i c h )  wy­
łącznie tylko n i e m i e c k i m  j ę z y ­
k i e m  posługiwać się b y ł o  d o z w o -  
1 o n em.

F u n d u s z  s t u m i l i o n o w y  ko-  
l o n n a o y j n y  ma się ku schyłkowi, 
a chociaż wyniki działalności odnośnej 
koniisyi, nawet w ocenieniu tych, k tó­
rzy swego izasu gorąco za ustawą 
odnośną występowali, nie odpowiadają 
ani założeniu swojemu, ani olbrzymim 
ofiarom pieniężnym, zgraja hazaty- 
atyczna występuje z projektem  zawe­
towania ponownego takiej samej kwo­
ty i na te aame cele. A gdy słusznie 
ludzie trzeźw i zwracają uwagę na to, 
że pominąwszy wszelkie inne wzglę­
dy, prostym je s t  zbytkiem  ekonomi­
cznym i politycznym, obok komisyi 
generalnej zajmująoej s 1 prawidłowo 
1 z istotnego przeznaczenia swojego 
urządzaniem włośoi rentowych, u trzy­
mywać jeszcze drugą komisyę i fun­
dusz, ciężar których spada na barki 
podatkujących, znajduje pomyślny za­
stęp tego rodzaju polityków i na ten 
dylem at radę skuteczną. Usunąć zatem 
jedną z obydwóch komisyi należy. Ale 
nie tę, która je s t prawidłową i zara­
dza właściwym potrzebom ekonom: 
cznym i społecznym, która istn ieje  w 
obrębie państw a całego i prowineyo- 
nalnych jego okręgach, która tak  roz­
ległą we wschodnich prowinoyaon roz­
winęła czynność, że je j kolegium i 
kres działalności potrzeba było roz­
dzielić (na Bydgoszcz i Królewiec) — 
powiedziałby każdy człowiek roztro­
pny. Tymczasem rozum hakatystyoeny 
właśnie na tę  wydaje wyrok potęp a- 

03 dlatego, jakoby ona przeszkadza­
ła politycznej robocie tej drugiej, 
czynność której ekonomiczna ze wszech 
miar je s t kulc.wą, a polityczna chyba 
r.yiko niepokój i zawiść sieje rasową.

A nie dosyó na tem, że zaoieklośó 
szowinistyczna podsuwa projekt śnie 
sienią komisyi ,cneralnej w Bydgo­
szczy, na rzecz komisyi kolonizaeyj- 
nej, ale zamierza ona uposażyć osta­
tnią w monopol kolonizacjjUy tego 
rodzaju, że naw et przeds: {wzięcia osób 
i instytucyj pryw atnych byłyby zuie- 
wolonemi ozynności swoje pod władzą, 
a zatem i w jej celaoh wytycznych 
pi zaprowadzać.

Po największej części wszystkie te 
i im podobne projekty i propoz3’cye, 
pomimo ich pow tarzania i nataiczy- 
wosci, nważaóby można — . powiada
Dz. pczn za htducynacye i wybryki
wybujałej fantazyi szowinistycznej. ■»- 
Zważywszy przecież, że już niejedno­
krotnie czyniliśmy doświadczenia, że 
zanim, w ciałach prawodawczych poja-

ANAT0L KRZYŻANOWSKĄ

sjtg 1 hiiem
CZĘŚĆ I. 

S i e l a n k a .

(Oięg dalsiy.)

Malinieoki lubił b^r^lzo po le  ranie 
wskutek tego dosyó dużą utrzym y­

wał psiarnię. Zwyczaj ten i widok 
psów kręcących się w siędz e drażnił 
pad wszelki wyr .z panią, która miała 
jaduak także swego ulubieńca, niezno­
śnego pinczera, nazwanego z angiel­
ska Hobby, przewracającego aię po 
wszystkich kanapach i w y tw orny  h 
sprzętach. Ale Hobby wyjątkowym był 
faworytem. Jego to właśnie jeden z 
■wielkich brytanów ośmielił aię ukąsić 
i pani Laura w przystępie gniewu, 
Wydała za to rozkar, aby w szystkie 
psy w przeciągu 24 godzin zniknęły 
z pałacu. S tary lokaj, który polecenie 
otrzym ał, znając upodobanie pana do 
ohartów 1 ogarów, bał się bez 
wiedzy groźbę w czyn w prowadzić. 
Jakież było jednak jog0 zdumienie, 
gdy zobaczył zimną krew, z 
pan Malin eoki sprawy oałej w ysłu­
chał.

— Co się ma stać 1 psami ? — 
pytał z pozornym spokojem.

— Jaśnie pani kazała wszystkim

we łby postrzelać, przyszedłem  więc 
/apytaó, co mam zrobić?

— Co zrobić? — powtórzył Mali- 
uieoki. — Skoro pani poleciła psy wy 
strzelać, to rozkaz je j święty. W y­
strzelasz ju tro  wszystkie, rozumiesz ? 
w szystkie, a zaczniesz od Hobby. Ale 
panrętaj, odpowiesz mi za to, jeżeli 
choć jeden pies żyjący pozostanie.

Pani Laura siedziała właśnie z ro­
mansem francusk m w ręku i pincze­
rom na kolanach, gdy służący zabrsó 
go przyszedł. Dowiedziawszy się. iż 
mąż kał a! zagładę sw rjej psiarni roz- 
pc- jjąó od jej ulubień a. cofnęła roz 
kaz. gdyż spostrzpgła, że są rzeczy, 
w którycb „Jean“ umie zachować wła­
sną woię, że chociaż dla święt go spo 
l<oju ustępował najozęśjiej , niemniej 
raz podrażniony, umiał oprzeć sio 1 
byó nieugiętym. Odtąd nie chwytała 
aię już  nigdy tak gwałtownych środ­
ków. Pomnno tego wpływ jej stał się 
wszeohpotężnyn . Po dziesięciu latach 
pożycia zamieniła męża w automat, 
który, mówiąc wolno i cicho, pozojąo 
na powagę 1 wyższość, rzadko tylko 
do dawnej Łudził się energii. Chcąc 
brak rodowego tytułu zastąpić inną 
jakąś g duością, postarała się o to, 
aby Malmiecl obrany został radcą 
Towarzystwa kredytowego. Jeau przy­
ją ł  to z zadowoleniem, otwierało mu 
się bowiem polo do działania, na któ- 
rem, uwolniony od ciągłej kontroli i 
przewodniczenia żony, mógł przecież 
raz być sam sobą.

Oboi iązki ..woje spełniał też su­
miennie, poza tem zaś nic go ani zbyt 
dotykało, ani zbyt martwiło. Zdawałc 
się, iż struna jakaś zamarła w tym 
człowieku, że lepsza jego cząsęka prze­

stała żyó na zawsze. P rzyjeżdżając też 
z kadencyi swej do klasztorne; -) na 
wsi spokoju, wracał zarazem do ulu­
bionych swych książek, pozostawiając 
rządy w despotycznych dłoniach mał­
żonki. Sąsiedztw nie mieli żadnych, 
pani Laura bowiem sądziła, iż z po­
trójnego ty tu łu : majątku, hrabiostwa
i pałacu, nie może się pospolitowaó 
przyjmowaniem zwykłej szlechty. wła 
ścicieli jednej lub dwóch wiosek może, 
m agnatów zaś ui i było dokoła. Zre­
sztą ci ost.atui me bardzo znów chę 
tnie do mej się garnęli 1 tak niBtylko 
więc na wsi, ale 1 z mą wyjeżdżając 
do miasta, państwo Malmieocy lawi 
rowali wiecznie zawieszeni wśród 
chmur, jak  Twaidowski, chwieli się 
m-ędzy niebem arystokraeyi, które na 
nich z i ko&a patrzyło, a ziemią pro­
stej szlachty na które oni znów pro- 
tekcyonalme spoglądali.

Państwo radcowstwo mieli dwoje 
dzioci: syna Maryaua i córkę Adelę. 
Dzieci te, a głównie chłopiec, budziły 
poza książkami jedyną namiętność, je ­
dyne żywsze i szlachetne w życiu Ma- 
liuieokiego uczucie. Kierowany przez 
żonę, zamieniony przez nią w zimny 
autom at bez woli i energii, pozwalał 
robió ze sobą wszystko, co ohciała; 
gdy jednak szło o dzieci, a głównie
0 Marysia staw ał się nieugiętym . Wi­
dział w nim odbicie młodośoi swojej
1 obciął, aby młodość ta  nie została 
zwichzięt.ą fałszywym krokiem , aby 
chłopiec użył świata, poznał ludzi, wy­
rósł na dzielnego i użytecznego oby 
watela.

Pan Jan. przygnieciony honorem, 
aki spadł na niego przez poślubi >nie 

hrabianki P., gnębiony własną w ielko­

ścią, sam się z pod narzuconych praw 
jej wyłamać nie umiał, syna jednak 
me ohoiał im poddawać. Czuł, że ta 
aztuozna atm osfera pańskości i chło­
du, odosobnienie od ludzi i etykieta 
młodym umysłom ani zdrową, ani mi­
łą byó nie może.

Pierwsze też w. ększe nieporozu­
mienie, do jakiego doszło między nim 
a  żoną, nastąpiło z powodu Marysia, 
gdy ten  dziesiątego roku dosięgnął. 
Paui Laura chc.ała koniecznie sprow a­
dzić guw ernera Anglika, k tóryby się 
podjął poprowadzić całą edukacyę jej 
syna. Mahniecki jeduak  oświadczył 
stanowczo, iż mgify na to nie p tzw oli 
i że Maryś od wakacyj do szkół pu- 
bl cuuych pójdzie.

— A le ż  J e a n  ż a r tu j e s z  chyba —

frzerwała mu pam  Laura kwaśno. — 
tak już zrobiłeś z niego jakiegoś 

plebejuszowskiego cudaka. Jeździ cią­
gle konno, drapie się po drzewach, z a ­
daje się byle z kim Wczoraj jeszcze 
bona zawiadomiła mnie, że grał w p ił­
kę z synem ekonoma.

— Nie widzę w tem  żadnej zbro­
dni ; przeciwnie, przekonyw a mnie to 
bardziej tylko, iż Maryś potrzebuje 
mieó rówieśników w swym wiekn 1 że 
ani my, an 1 jego  stara Szwajcarka nie 
możemy dla niego stosownego stano­
wić towarzystwa.

— Ach, więc pan sądzisz, że znaj ■ 
dzie takowe w waszych szkołach, wśród 
gromady prostackich, źle wyobowa- 
neoh dzieciaków, wśród żydków i  toute 
cetłe cohue des parvenus*), k tó ra  mn 
tylko jabobińskiem i zasadami przew róci 
w głowie?

*) Całej gromady dorobkiewiczów.

Malimeobi nie uląkł się, pc raz pier­
wszy może, gryzącej ironu tony.

— Wierzaj, koohana Lauro — od­
parł ze spokojem — iż czasy jakobi 
nizmu zniknęły dawno; jeżeli zaś n a ­
wet istnieją szkodHwe jakieś prądy, 
to one z pewnością nie przejaw iają się 
wśród dziesięcioletnich dzieci.

Niektóre zboczenia dzisiejszych 
poglądów są dla mc.;e w strętne zupeł 
n ie ; wierzę jednak, że Maryś nie przy­
swoi ich sobie, będą go bowiem bro- 
n ły od tego tradycya i wpływ domo- 
wy A jeżeli unieś ony zapałem zaba­
wi się trochę w demokratę, nie będę 
mu tego miał za złe wo le, wolę zaś 
w;deieó syna mego śniącego o zdoby 
czach nauki, niż m arnującego najpię­
kniejsze lata  na konie, polowania lub 
czczą wędrówkę po modnych salonach 
1 buduarach, k tóra zniBdoiężnia tylko 
i przesytem  napełnia.

Pani Laura saeroko otw orzyła oozy 
Równie samodzielny pogląd w ustach 
męża, tam  gdzie ona inną wyrażała 
wolę, był dla niej zupełną nowością. 
Rozumiała jeszcze podobne zdania, 
wypowiadane czasami dla popularno­
ści, jak  lądziła, wobeo sąsiadów, ale 
przy niej, z całem przekonaniem, to 
przechodziło wszelkie pojęcie!

— Jean — w ycediiła ironicznie, — 
w której-że to księdze znalazłeś takie 
piękne teorye ?

W  oczach Malinieokiego ponury 
zabłysnął og :eń. Zapomniał naw et na 
razie o swej powadze, usta drgnęły 
mu, a głos zabrzmiał silnie i dźwię­
cznie :

— W b t.ę d ie  życia, Lauro. Wy ko­
biety zbyt zajęte jesteście jego  pozo­
rami, aby wejrzeó w głąb siebie lub

innych, aby zbadać niezbite prawdy, 
jakie przebieg jego zaznaoza na na­
szem sumieniu i ryje w sercu nieza- 
tartem i głoskami.

— Więc zastępując kobiety, w yrę- 
ozając mnie, zajrzałeś do głębi serca, 
nie wiem tylko czyjego, i wyczytałeś 
tam rozkaz, aby Marysia wychowywać, 
jak prostego ekonomozuka, w szko­
łach, które mu nawet jego śliozny a- 
kcenfc paryski zepsują ?

— Ale w zamian dadzą wiedzę, 
dadzą poznać społeczeństwo, wśród 
którego ma tyć  później, jego potrąę- 
by i cele. Pozwolą mu spędlaió mło­
dość w gronie wyb-anych kolegów, 
pod opływem uczucia przyjaźni, 00 
na szkolnej zawiązane ławie, przetrw a 
później życie całe, bo je s t echem naj­
szlachetniejszych porywów, wyrazem 
najm ilszej i najpożyteczniejszej w ży­
ciu chw li.

Z ustek pani Laury wybiegła ka­
skada szyderczego, drwiącego śmie­
chu.

— Ha, ha, ha 1 znakomity jesteś ! 
Deklamujesz jak  człow.ek pozujący 
na popularność. Radcostwo Wpłynęło 
widać .

Maliniecki przerwał jej szybkim  
ruohem ręki.

— Proszę cię, Lauro, porzuć szy­
dercze żarciki, bo to priedm iot ib y t  
poważny.

— Ale zapominasz ohybs, cośmy 
winni sobie i naszem u stanowisku <— 
rzuciła pani gniewnie, widząc, iż iro ­
nią nic tym  razem nie wskóra, mąż 
bowiem był w jednym  ae swych rza ­
dkich napad1' stanowczości.

(C. d. n.)

Najnow sze m aterye wełniane i jedw abne oraz konfekcyę damską 
na sezon obecny w wielkim wyborze i najtaniej poleca
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wiały się projekty ustawodawcze for­
malne, przeciwko nam wymierzone, o- 
mawiano takowe w dziennikaoh, sto- 
jąoyoh nietylko na nsłngi heoy haka* 
tystowskiej, to trndno się oprzeć przy- 
pnszozenin i podejrzenia, że poza 
wrzawą pablioystyozną groźniejsze stoi 
widmo. A jeżeli może właśnie okoli­
czność , że ostatnia sesya obeonego 
sejmu dodaje oohoty animuszowi ha 
katystyoznem a, do nowyoh wyaileń 
zaozepnyoh przeoiwko nam , to nie 
traoimy otuohy, że i obecna nawet 
Izba poselska nie będzie ohciała za­
mykać ozynnosci swojej uchwałami, 
które aozoiwemn i sprawiedliwemu 

oozuoiu pod każdym względem były- 
y przeoiwnemi. W imię atoli prawa, 

prawdy i sprawiedliwości staniemy do 
walki, jeżeli do niej przyjdzie rzeozy- 
wiśoie.

6

Mm v liolki styli.
Zarząd uniwersytetu kalifornijskie­

go postanowił zbudować gmaoh, a ra-
ozej oałą grupę gmachów na pomie- 
szozenie swojej wszechnioy. Aoy oel 
ten osiągnąć, zarząd wzywa budowni- 
ozyoh osiego świata, bez różnicy naro- 
dowośoi, do wzięoia udziału w  kon­
kursie na plany instytutu naukowego, 
któryby odpowiadając wszystkim wy­
maganiom, stawianym wostatniej dobie 
przez hygienę i artyzm, mógł być je- 
dnooześnie poozytywany za arcydzieło 
budownictwa nowoozesnego.

Między innemi idzie o to, aby pla­
ny uwzględniły konieozność rozsz< irze- 
nia wszeohnioy - w przyszłośoi i aby 
przewidziały, co w przyszłośoi do gló~ 
wnyoh korpusów dobudować wypadnie. 
Zresztą twóroa planów ma uważać dziś 
istnie ąoe budynki za zwalone, a oałą 
przest.ień , na której obeonie stoi uni­
wersytet, za nagą i pustą, tak jakby 
był malarzem, który ma do czynienia 
z  ozystem płótnem i na niem śmiałą 
ręką kreśli ślady swego talentu.

Uniwersytet kalifornijski założony 
został w roku 1862 na zasadzie orze- 
ozenia kongresu Stanów Zjednoczo- 
nyoh, a jako instytucya użyteoznośoi 
publioznej, otrzymał zuaozne donaoye 
w lemi, znaozne zasiłki pieniężne, a 
nadto pobiera oo rok stałą zapomogę 
od rządu. W roku 1868 stan Kalifor 
nia ustanowił na rzeoz swego uoiwer 
syte tu powszeohny podatek od dooho 
dów, który zwiększa się z każdym ro­
kiem. W ten sposób uniwersytet kali­
fornijski nosi na sobie oharakter nie- 
tylko miejsoowy, ale i powszeohnie a 
merykański. Majątek dzisiejszy wsze- 
ohnioy tej obliczają na 80 milionów 
dolarów.

Terytoryum w Berkeley, w stanie 
Kalifornii, stanowiąoe własność uni­
wersytetu wzmiankowanego, zawiera 
245 akrów przestrzeni. Jestto rodzaj 
poohyłości, wznosząoej się od 200 do 
900 stóp ang. nad poziomem morza. 
Z oałej tej przestrzeni roztaoza się 
przepyszny widok na zatokę Kalifor­
nijską, na miaato San Franoisoo, na 
płasiozyzny górskie i na ooean Spo­
kojny. Otóż komitet, organizujący kon­
kurs, pragnie aby plany konkursowe 
traktowały, jako jedną oałość, budyn­
ki i położenie, arohitekturę i krajo­
braz, i  to jako oałość taką, do której 
później, w miarę rozwoju uniwersyte­
tu dobudowywaó trzeba będzie nowe 
gmachy.

Dotyohozas nie było przykładu, nie 
lioząo oozywiśoie rozkwitu architektu­
ry greokiej i wogóle starożytnej, aby 
budowniozy mógł, tak jak tu rozwijać 
swe pomysły niezależnie od warunków 
miejsoowyoh i w  tak ogromny oh roz- 
miaraoh.

Plany zawierać mają oo najmniej 
38 zharmonizowanych ze sobą budyn­
ków, oddalonych od wszystkiego, oo- 
by ogólne wrażenie arohitektoniozne 
psuć mogło. Budowniozy ma stworzyć 
istny  Akropolis — Akropolis wiedzy— 
niekrępowany żadnymi warunkami, 
oboiążająoymi zwykle polot fantazyi i 
pomysłowośoi.

Warunki konkursowe nie stawiają 
artyśoie żadnyoh ograniozeń, tak pod 
względem stylu, materyału budowla­
nego, jak kosatów. Stwórz aroydzieło 
takie, aby nietylko współoześni, ale i 

tomni uważali je za cud świata, 
wielkioh pomnikaoL budownictwa 

starożytnośsi artysta był panem zu 
pełnym swej woli, a na drugiem do­
piero miej sou stawiane były środki 
materyalne, komeozne do urzeczywi­
stnienia idei architektonicznej.

Tak powstał Panteon grecki, pirami 
dy egipskie, pagody indyjskie. Kon­
kurs kaliforniiaki daje artyście taką 
samą swobodę: „twórz, a my już c 
kosztaoh pomyślimy sami*. Pięć mi­
lionów dolarów ozeka już na zużytko­
wanie na oele budowli konkursowyoh, 
gdyby zresztą kosztorys wymagał sum 
■naoznie wyższyoh, pieniądze znajdą 
się, gdyż Kalifornijozyoy są bardzo 
dumni ze swego pomysłu i gotowi są 
na ten oel obłożyć się nawet bardzo 
wysokim podatkiem powszechnym. 
Pieniędzy na nagrody konkursowe i 
koszta konkursu dostarozyła pani He- 
arst, znana powszeohnie w Kalifornii 
i  ofisrnośoi na oele ogólne, z dobre 
go smaku i artystycznych aspiraoyj 
wdowa po b. senatorze Stanów Zje- 
dnoozonyoh.

Komitet, organiznjąoy konkurs, sta­
nowią: James H. Hudd, gubernator 
stanu Kalifornii, J. B. Reinstein, jeden 
> dziekanów uniwersytetu i profesor 
W. Carey Jones, jako przedstawiciel 
senatu uniwersytetu kalifornijskiego. 
Zbadaniem i osądzeniem nadesłanyoh 
planów zajmie się pięoiu sędziów, za­
proszonych ze znawców różny oh naro-

dowośoi. Mapy, plany i modele w pła­
skorzeźbie terytoryum, na którem ma­
ją stanąć gmachy uniwersyteokie, będą 
w swoim czasie rozesłane do główniej­
szych ognisk artystyoznyoh Ameryki i 
Europy.

Po upływie lwóoh miesięoy od da­
ty dzisiejszej budowniozowie wszy­
stkich krajów i wszystkioh narodowo- 
śoi będą mogli otrzymywać szozegóło- 
we plany i warunki konkursu od Bo- 
ard of Trustees Nr. 217 Sansome Street 
•San Franoisoo, California.

Odezwę, zawiadamiająoą o tym kon­
kursie w wielkim stylu, datowaną i d. 
31. sierpnia r. b., podpisali: J. B. Bern­
stein, James H. Hudd, W. Carey Jo­
nes , Trustees for the Phebe Hearst 
Arohiteotural Plan o f the Uniyersity 
o f California.

KRONIKA.
Lwów d. 20 Listopada.

Krajowa rada kolejow a zwołaną zo­
stała na zwyczajną sesyę na dzień 29 bm. 

Szkoła konduktorów drogowych.
Wydział krajowy postanowił wprowadzić w 
życie praktyczną szkołę dla przygotowywania 
materyału na konduktorów drogowych. Wo­
bec nowej ustawy drogowej, która wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1898 r. zwię­
ksza znacznie środki finansowe na budowę 
dróg powiatowych i gminnych, a zarazem 
dąży do sprężystszej administraoyi i ściślej­
szej kontroli nad oałesz gospodarstwem dro- 
gowem w całym kraju, następnie wobeo dzi­
siejszego braku inżynierów, tak dotkliwie u- 
ozuwać się dającego we wszystkich techni­
cznych gałęziach administraoyi publicznej, 
oraz wobeo coraz większej potrzeby rozpo­
rządzania praktycznymi kierownikami robót 
zaszła konieczność wytworzenia kategoryi 
pracewników dobrze przysposobionych do pro­
wadzenia budowy i konserwacyi dróg auto­
nomicznych, którzyby pod bezpośredniem lub 
pośrednim kierownictwem inżynierów facho­
wych, a przy łatwiejszych robotach, także
samoistnie, stanowili, zwłaszcza dla Wy­
działów powiatewyeh, niezbędna klasę wy­
konawców budowy, nadsorców, względnie 
zawiadowców wszelkich robót drogowych. 
Okres nauki w szkole tej trwać będzie trzy 
iata, a mianowicie kurs teoretyczny odby­
wać się będzie w miesiącach zimowych od 
połowy listopada do połouy kwietnia, a na­
stępnie przez 7 miesięcy w lecie odbędą kan­
dydaci kurs praktyczny w wyznaczonych
przez kierownictwa szkoły robotach drogo­
wych prowadzonych przez zawodowych inży­
nierów. Eandyci muszą pc iadać ukończoną 
czwartą klasę szkoły średniej. Wydział kra­
jowy ma zamiar wyznaczyć z funduszu kra­
jowego stypendya dla 15 ubogich kandyda 
tó po 25 zł. miesięcznie przez czas nauki 
zimowej. Podczas praktyki w robotach w 
polu otrzymają kandydaci na pierwszym i 
drugim roku po 1 zł. na trzeoim zaś roku 
po 1 zł. 50 ot. dziennie. Wydział krajowy 
postanowił domagać się od Sejmu kredytu 
na r. 1897 w kwocie 2500 zł. na utrzyma­
nie kursu, który rozpooznie się około 15 
października 1898 r. oraz 1000 zł. na spra­
wienie przyrządów.

Taryfa adwokacka. Komitet ściślej­
szy, wybrany przez ankietę adwokacką, która 
ma ułożyć newą taryfę honoraryów adwo­
kackich, składa się z trzech Niemców, Cze­
cha i Polaka dr. Ferdynanda Wilkoszr z 
Krakowa. Dr. Wilkosz wyjechał już do 
Wiednia na obrady komitetu ściślejszego, po 
których ukończeniu zaczną się obrady peł­
nej ankiety w ministerstwie sprawiedliwości.

Raut dzleunlkarskl. Program rautu 
prasy, który się odbędzie w dniu czwartym 
grudnia rb. w salach ratuszowych, przedsta 
wia się niezwykle zajmująco. W ozęści de- 
klamaoyjnej produkeyi wezmą udział umyśl­
nie w tym oelu przybyli do Lwowa pp. Jó­
zef Kotarbiński oraz dyrektor Barącz. Pier­
wszy wygłosi najświeższy utwór poetyczny 
Tetmajera, podczas gdy p. Barącz odegra je­
den z swych adatnych monologów, których 
nowy zapas przygotował w ostatnioh czasach. 
Część instrumentalno-wokalna programu, po­
zostająca pod kierownictwem p. Stanisława 
Niewiadomskiego, będzie znakomicie zastą­
piona przez panią Camlllową, prcez p. Pol- 
laka, tudzież przez ohór „Echa" zaś eałość 
wieczoru dopełni wierszowana bluetka Stani­
sława Kossowskiego, osnuta na tle stosun­
ków dziennikarskich, a odegrana przez pier­
wszorzędnych artystów naszej sceny. Przed­
staw enie utworu dramatycznego na estradzie 
rautowej, zdobnej jedynie w zieleń i w kwiaty, 
posiada bądź co bądź, dla Lwowian urok 
nowości. W przerwach między poszczególny­
mi ustępami programu przygrywać będzie 
wyborna muzyka 30 pp. pod przewodnict­
wem p. Rolla. W niedzielę 21 bm o godzi­
nie czwartej popołudnia odbędzie się posie­
dzenie rautowego komitetu damskiego u pani 
prezydentowej miasta, Godzim.rowej Mała­
chowskiej.

Zebranie kobiet. Dnia 23 bm. o go 
dżinie 6 w lwowskie sali ratuszowej odbę­
dzie się odozyt p. Kuozalskiej Reinschnit 
redaktorki Steru na temat „Nasze eele i 
droga", w którym prelegentka zaz aezy sta­
nowisko kobiet polskich w obecnej dobie 
naszego narodowego rozwoju. Po odozyoie 
Czytelnia dla kobiet w swoim lokalu Rynek 
1. 10 pożegna redaktorkę Steru, opuszczają­
cą nasze miasto z powedu przeniesienia pi­
sma do Warszawy.

t  Ludwik Jastrzębiec Zielonka, 
dyrektor głównego zarządu Kółek rolniczych 
kapitan b. wojsk polskich z r. 1863 i 64, 
Sybirak, zmarł wczoraj o godzinie 3 po­
południu we Lwowie po krótkiej ohorobie 
zapalenia płuc.

Był to człowiek niezwykłej zacnośoi i 
pełnego dobroci serca. Ojczyznę ukochał po 
nad wszystko i jej przez oały oiąg życia 
swego służył wiernie. Gdy była nadzieja, iż 
z orężem w ręku uda się zapewnić jej byt, 
chwycił za broń i był jednym z pierwszy ih 
którzy poszli w bój o niepodległość narodu. 
Zawiedzione nadzieje w osiągnięoiu tego celu 
i oierpienia na Syberyi nie złamały w nim

duoha. Za przykładem innych zaprzągł się 
do pracy nad ludem wiejskim, nad rozbu 
dzeniem w nim poczucia obywatelskiego 
narodowego. Około r. 1880, gdy poczęło się 
tworzyć towarzystwo Kółek rolniczych, od 
czuł i zrozumiał cel tej instytucyi i przy 
lgnął do niej całem sercem. Z prawdziwym 
zapałem, bezinteresownie pracował dla Kó 
łek rolniczych, które swój świetny rozwój w 
wielkiej części mu zawdzięczają i dziś stra 
ta jego boleśnie na Kółkach rolniczych się 
odbije.

Cześć jego pamięci, spokój jego duszy 
Pogrzeb tego zacnego męża odbędzie się w 
niedzielę 21 bm. o godź. 3 popoł. z domu 
żałoby przy ul. Jagiellońskiej 17.

Tajemnicza śmierć. We czwartek t; 
18 bm. znaleziono w Buczaczu koło brzegu 
Strypy wieloletniego sługę kasynowego, Ma 
cieja Dankowioza, iuż bez życia. Tylko 
twarz i piersi były zanurzone w wodzie, 
reszta ciała nawet się nie zamoczyła. Po 
wszechnie mówią, że Maoiej utopił się 
rozmysłem, choć trudno sobie wyobrazić 
aby się ktoś dusił w zimnej wodzie, mogąo 
podnieść głowę do góry. Przypuszczają więc 
niektórzy, że popełniono mord, a dla zatar 
cia śladów rzucono go na kraj wody. Nie 
widać jednak żadnych znaków pobicia lub 
duszenia, uduszenie się w wodzie jest zatem 
bardzo prawdopodobnem. Przyczyną samo 
bójstwa miały być długi. Zmarłego nie wi 
dziano nigdy w kościele, ani u spowiedzi.

Z Kessowa donoszą nam, że areszto­
wanego Feliksa Doerfiera, dyrektora Banku 
chrzęścijańikiego w Kosowie, wypuszczono 
na wolność i że objął on napowrót urzędo 
wanie.

Przem ytnicy. Tragiczny wypadek wy 
darzył się na granicy rosyjskiej pod Krako­
wem, w miejscu gdzie Raba wpada do Wi- 
•łj Jan Molenda przewoził na łodzi dzie 
więciu przemytników z Królestwa Polskiego 
którzy chcieli się udać do Galicy! pc różne 
towary. W chwili gdy łódź była w połowie 
drogi, strzelił do przemytników rosyjski żoł­
nierz graniczny. Od strzałów padł jeden 
przemytnik na miejscu, drugi zaś odniósł 
ciężką ranę.

Sieć telefoniczna. W Borynicach w 
powiecie bóbrzeokim w dobrach Stanisława 
hr. Mycielskiego urządzono państwową sieć 
telefoniczną, łącząc ją z tamtejszym urzędem 
pocztowym i telegraficznym. Otwarcie ruchu 
w dniu 21 bm,

Zal l  d do badania żj ności otwarty 
zostanie z d. 1 grud. br. w Krakowie na uli­
cy Strzeleckiej 1. 9. Jak wiadomo, zakła­
dów takich powstaje pięć w państwie w 
tych miastach, gdzie znajdują się uniwersy­
tety z katedrami higieny. Dyrektorowie 
ich są zarazem kierownikami instytutów 
spożywczych. Te ostatnie znajdować się ma 
ją w bezpośredniej bliskości zakładów hy- 
gieny i tak też jest w Krakowie.

Nc 'e zakłady do badania żywności za­
leżeć będą bezpośrednio od ministerstwa 
■praw wewnętrznych, dla nich też w tern 
ministerstwie ustanowioną została rada przy­
boczna, w skład której wchodzą kierownicy 
instytutów oraz specyaliści z różnych gałęzi 
w<edzy technicznej i zawodowej w celu o ile 
możnnśoi najobszerniejszego wyzyskania na 
rzecz zakładów wiadomości specyalrych i za 
stosowania ich w wykonywaniu powierzone­
go nowym zakładom zadania. Jakkolwiek 
zakład krakowski już dnia 1 grudnia roz­
pocznie swą działalność, te będzie ona z po­
czątku cokolwiek ograniezoną, albowiem do 
tego czasu zakład nie zostanie jeszcze w zu­
pełności ukończonym, tak aby rozwinąć mógł 
w całej pełni wszystkie gałęzie swej dzia 
łalnośoi. Zadaniem zakładu będzie badać 
próbki żywności, nadesłane z urzędów. Bę­
dzie też badać takie próbki, nadesłane przez 
osoby prywatne, za co stosunkowo niewielką 
taksę będzie pobierał. Zakładowi przysłużą 
też prawo inicyatywy i bezpośrednie badanie 
żywneści z udziałem organów policyi lekar­
skiej, tj. lekarzy powiatowych i fizyków 
miejskich. Niemniej zakład w razie potrzsby 
będzie badał miejsce i otoczenie, wśród ja­
kich wyrabia się dany produkt spożywczy. 
Zakład też będzie miał za zadanie, prócz 
badania żywności, wykształcić w należyty 
sposób komisarzy targowych oraz tak zwa- 
nyeh analityków żywności, którzy studya od 
bywać będą na wydziale lekarskim i filozo­
ficznym oraz w nowo utworzonym zakładzie. 
Nowy zakład przyczyni się znakomicie do 
wykonywania kontroli na żywnością, wodą 

do picia, naczyniami itp. i zapobiegnie fał­
szowaniu ioh, coraz częśoiej występującemu 
ze szkodą zdrowia ludności. Powsieshny za­
kład do badania żywności ma już zamiano­
wany personal. I tak kierownikiem jego jest 
prof. dr. Bujwid, dyrektor zakładu hygieuy, 
itamym inspektorem dr. medycyny i filoso- 
fii 'taniaław Bądzyński, 'nspektorem dr. fi­
lozofii Augustyn Wróblewski, adjunktem dr. 
medycyny Leonard Bier, asystentsntem dr 
filozofii Buraczewaki. Jako kancelista zakła­
du mianowany p. Jedliński.

P o lic ja  pruska zabroniła przedstawie­
nia w Poznaniu Konfederatów Barskich.

Pożar w Łodzi. Onegdaj wieozorem 
wybuchł pożar w wielkiej fabryce łudzhej 
firmy Lourie na ulicy średniej. Mimo ener­
gicznego ratunku spaliła .ę połowa fabry­
ki Ofiarą pożaru padła przędzalnia wełny, 
dzierżawiona przez Kamińshiego, Trojanow­
skiego i Koerna. Straty oceniają na sumę 
około 180.000 rs. Fabryka była ubezpie- 
oz^ną.

Katastrofa kolejowa jaka się wyda­
rzyła onegdaj w Czechach, przedstawia się 
według dotychozasowj oh wiadomośoi w spo­
sób naatępująoy: W środę o godzinie 8 wie­
czorem wyjechał z Wiednia do Chebu po­
ciąg osobowy nr. 17, którym dnia tego je­
chało więcej pasażerów niż zwykle. We 
czwartek o godzinie 5 minut 20 rano sta­
nął pociąg na przystanku Wielki Bór mię­
dzy staoyami Wolszauami a Rarazdowioami- 
Babinem. Pociąg zatrzymał się ookolwiek 
dłużej niż zwykle, gdyż mu iano ładować do 
wagonu, towarowego znaczniejszą ilość wor­
ków z kartoflami. Mgła panowała tak gę­
sta, że przedmioty o dwa kroki odległe za­
ledwie można było rozróżnić. Podróżni po­
grążeni po większej części we śnie, uozuli 
nagle gwałtowne wstrząśnienie. Powstała 
ogromna panika, wśród jęku rannyoh za­

częli niektórzy gorączkowo wydobywać się 
z wagonów, inni, nie mogąo wydostać się 
odrazu, wyskakiwali przez okna. Wszysr^ 
biegli ku końcowi pcoiągu, zkąd dało się 
uozuć wstrząśnienie. Przy świetle zapalonych 
umyślnie pochodni okazało się, że maszyni­
sta, szybująo lokomotywę po innych torach, 
nie widząc z powodu mgły ani świateł, ani 
innych sygnałów, najechał z całym pędem 
na pociąg. Lokomotywa wpadła tak silnie na 
wagony, że trzj wagony trzeciej, a jedeu 
drugiej klasy, umieszczone na końcu pocią 
gu zostały strzaskane i wyrzucone z szyn. 
Po dłuższych, mozolnych usiłowaniach udało 
się personalowi kolejowemu pootwierać po­
gięte drzwi wagonów i wynieść rannych. 
Pierwszej pomocy udzielił im lekarz, jadący 
pociągiem, przy pomocy drugiego, którego 
wezwano z Horazdowic. Zatelegrafowano po 
pociąg ratunkowy do Pilzna, który przybył 
niebawem, wioząc jeszcze trzech lekarzy. 
Rannych przewieziono pod opieką lekarzy do 
Pilzna i umieszczono w hotelach „Waldeck" 
i „Pilsener Hof“ psnieważ większość nie 
zgodziła się na umieszczenie ich w szpitalu. 
Do szpitala odesłano tyiko jednego rannego, 
robotnika, Emila Fnhrmana, który podczas 
zderzenia odgryzł sobie język i odniósł cię­
żkie rany w głowę. Rannych jest ogółem 
piętnastu. Większość poniosła uszkodzenie 
na głowie i pieruiaoh. Między nimi więk­
szość jest komiwojażerami. W kilka godzin 
po wypadku przybyła na miejsce komisya 
i spisała protokół urzędowy. Charakterysty­
cznym objawem porządku, panującego na tej 
linii jest fakt, że przepisanej regulaminem 
skrzynki z opatrunkami nie było na stacyi 
w Wielkim Borze a zarekwirowana z Nepo- 
muka nadeszła bez klucza, tak że musiano 
zamek odrywać. Wiedeńska dyrekeya kolei 
pańn wowych rozesłała komunikat, w któ­
rym donosi, że na eałej linii wypadku pa­
nuje już ruch normalny, oraz, że najsurow­
sze śledztwo kolejowe i sądowe zostało już 
wdrożonem.

Pożar w Londynie. W piątek o go­
dzinie pierwtzej popołudniu, wybuchł w Lon­
dynie w ciasnych uliczkach dzielnicy City, 
w której znajdują się same banki i maga- 
zyny, ogromny pożar. Palą się jasnym pło­
mieniem całe szeregi domów, z któryoh bar­
dzo wiele już się zapadło. Straż ogniowa 
praouje bez przerwy z ogromnym wysiłkiem, 
lecz prawie bez skutku. Pożar ogarnia co­
raz to nswe ulice, a kościół Saint Gile pło­
nie jak olbrzymia poehodnia. Przyczyną te; 
katastrofy jest podobno wybuch gazu w fa­
bryce papieru, który rozszerzył pożar na 
dolnem piętrze i odciął w ten sposób od­
wrót mieszkańcom. Setki robotników, pracu- 
ącyoh w tej fabryce wyszły na dach, skąd 
dostały się do sąsiednich domów i w ten 
sposób uratowały życie. Główny urząd po 
cztowy londyński, zbiorowisko ogromnyeh 
bogactw i węzeł handlowy dla całego świa­
ta niesłychanej wagi, jest zagrożony, leży 
iowiem zaledwie o 200 kroków od miejsca 
pożaru.

Celem słrmienia i zlokalizowania ognia 
postanowiono opróżnić wszystkie domy oka­
lające bezpośrednio miejsce pożaru, zdemolo­
wać je i tym sposobem zakreślić gran.ee 
strasznemu żywiołowi. Szkody, zrządzone 
dotychczas, obliczają na przeszło 3 nilinny 
rantów sterlingow.

Pożar piątkowy zniszczył kompleks do­
mów na przestrzeni dwóch akrów. Znajdo­
wało się tam 100 ulic. Zgiiszcza palą się 
flarze.

Japoński fem inizm . Wpływ cywili- 
zaoyi europejskiej zyskujący coraz więcej 
grunta w Japonii spowodował — przed dzie- 
lęoiu jeszcze laty — w Yokahana i Tokio 

zawiązanie japońsk.ego związku kobiet, któ­
ry postawił sobie za zadanie zreformować 
lub zupełnie znieść niektóre zwyozaje i o- 
jyozaje kobiet japońskich. W pierwszym 
rzędzie zaatakowano trzy najbardziej rażące 
produkty mody japońskiej : czernienie zębów, 
gelcnie brwi i noszenie otwartyoh sukien 
zwierzchnich. Wspomniany związek kobiet 
japońskich zyskał dla swoich planów popar­
cie eeserzowej i — za jej interwenoyą — 
postarał się o wydanie prawa policyjnego z 

890 r. które wzniosło te trzy wspomniane 
wyżej „pro dukty mody japońskiej", a nie­
stosującym stę do niego zagroziło — po 
dwukrotnem upomnieniu — karą aresztu.

Za przykładem związków kobiecych w 
dwoeh powyższych miejsoowośeiaoh, zaczęły 
się nawiązywać i w innych miejscowościach 
jodobne towarzystwa kobiece, które postano­
wiły wszelkimi sposobami przenieść obycza- 
e i zwyczaje kobiet europejskich na grunt 

japoński. Reforma ich zaczęła się od znie­
sienia sandałów, które dotychczas nosiły Ja­
ponki przymocowane do gołych stóp i od 
zapiowadzenia gorsetów. I  w tym wzglę­
dzie starały się reformatorki japońskie o 
zyskanie sobie poparoia cesarzowej, co się 
im najzupełniej udało. Następstwem tego 
było wydanie następującego prawa w 1896 
roku. Każda Japońka, która przestępuje próg 
pałaeu cesarskiego, albo która znajduj* się 
w towarzystwie takiem, w którem obecna 
, est albo para oesarska, albo ktoś z rodziny 
cesarskiej — musi mieć obuwie na kształt 
europejskiego i gorset." Prawo to dotyczyło 
przedewszystkiem kobiet, stojących poza ob­
rębem życia dworskiego, ale obowiązywało 
s w teatrze, na wszystkich uroczystościach, 

na których obecny był dwór cesarski. Dli 
kół dworskich nie zawierało prawo po ;yż- 
sze nie nowego, gdyż reforma ta dawno już 
weszła w życie.

W japońskich kołaoh męzkieh nowości 
te nie wywołały bynajmniej entuzyazmu, bo 
obawiają się, że wprowadzenie stroju euro- 
psjskiego wyzwoli Japonki spod dotychczaso­
wej przewagi mężczyzn nad nimi w stosun­
kach towarzyskich. Dotychczas było np. 
zwyozajem w Japonii, że kobieta nie może 
przed mężczyzną wejść piewsza do domu, 
lecz przepuśoió go musi przed sobą. Wyją­
tek stanowiły pod tym względem jedynie 
cudzoziemki. A znamiona, po któryoh pozna­
ją tam cudzoziemki, stanowił ioh strój, nie­
podobny do stroju japońskiego. Jeżeli tedy 
Japonki przyjmą strój europejski — tak 
rosumią mężczyźni — to staną się wtedy 
cudzoziemkami i zyskają wbrew tradyoyi 
pierwszeństwo przed mężczyznami

pisano. Francuzkie więc pisma, stosując sięlka Schwarzenkopf" sztuka w 5 aktacl zs 
do tege skromnego i niewinnego ich życzę- I śpiewami i tańcami Gabryeli Zapolskiej, 
nia, zapełniają nieustanni# szpany swojej W poniedziałek „Nieuozeiwi* sztuka w
wiadomościami z za Oceanu, maJująeemi w 13 aktach H. Rovetty. Przekład J. Kaspro- 
barwny sposób tamtejsze życie towarzyskie. I wicza.
Nie petrzeba chyba dodawać, że prym po-1 •■-„>/. . T .
między temi wiadomościami trzymają będzie walne zgromadzenie T i .  T p o n i t ’
które noszą wiele obiecujący tytuł „me-1 , 8 . , . , ■ .
n r « , d ’r ur-1 ^  “ j f c  d 1 87 X g . d  . T S '
lub „de raison". Te dwa rodzaje bowiem °  w ie. . . .  . . .  I uzurem.najczęściej się przytrafiają- I _ .

W ostatnich czasach zapisały pisma Ig, yaczy ty  popularne.' W niedzielę da.
francuskie dwa wypadki... małżeństwa mię-1 ^  dwa bezpłatne odczyty
dzy wykwintnymi Paryżaninami a dwiema P°Pnl8r“® : Adamie Miokiew ;zu“, urzą-
pr7.a4stawicielkami płci pięknej z za Oceanu. I0.ne irijniern lwowsk. tow. oźwiaty ludo-

^Brabia de Gabriac, naśladuiac swego w^ ' ., , cle św. Zofii o godź. 3 popoł.
wuja, wstąpił na kobierzec ślubny z  Amery- W1T , ^ zie , Konstanty ̂  »joieohowski;
kanką miss Fittian, która oprócz urody wnio- w. 0 ® ,w‘ W 0 8- 5 popoł. dr. Bro-
sła mu w posagu 50 nrlionów franków. w ®n8rynowioz-
Małżeństwo to uważają wszyscy za mariage Kalendarzyk strażacki na rok 1898,
d’amour. który już w bardzo pięknej szaeis wyszedł

Niezadługo odbędzie się w Nowym-Yorku z druku, zdobią portrety naczelnika krajowe-
ślub markiza de Sayye z miss 0’DonneIl. I i ;o związku strażackiego ks. Sapiehy i te-
Rolę swata w tej sprawie objęła dyploma- goi zastępcy dra Zgórsk:i>go, a oprócz ka-
cya, która tak samo ma zamiar skojarzyć lendaryum i bogatej części informacyjnej za-

małźeństwo dwóch republik francuskiej i a- wiera różne ustawy ogniowe, regulaminy i
merykańskiej na dożywotnią przyjaźń. przepisy strażackie, tabelki, wykazy, wogóle

Doświadczenie wieków uczy, żs podobne wszystko to, co strażakowi niezbędnie jest
„mariage d# raison" rzadko kiedy, albo na potrzebnem. Gustowne płócienne okładki
jedno wychodzi, nigdy nie przynoszą szozę- sporządził introligator p. Pióreoki ze Lwo-
śoia obojgu małżonkom. Gdzie wyrachowa- wa. Całe wydawnictwo przedstawia się na-
lie główną odgrywa rolę, tam miłość od- der ujmująco, a ma jeszcze tę zaletę, że bę-
ehodzi zwykle z kwitkiem, lub w najlepszym dąc taniem (egzemplarz kosztuje 50 ot) mo-
razie na szarym osiada końcu. źs skutecznie wypierać z kraju tego rodzaju

Taki np. p. de Gabriac (jak wyżej pe- wydawnictwa niemieckie dwa r a z y  d ro żę  es

wiedziano była ts mariage d’amour) które- i złe, a mimo to rozchodzące się setkami
mu wszyscy zazdrościli, jest — iak się te- po Galicyi.
raz przeki nam —- godrym politowania. Bu- Towarz. politechniczne odbędzie ze- 
duje on wspaniały pałac, wydaje królewskie brar’e tygodniowe w środę 24 bm o godz 
bale ale eóż? Na tómto wszystko ma pis- 7 wieczorem, Rynek 30. Na porządku dzien- 
mądze ile ze swoich osobistych wydatków Lym Odczyt p. Józefa Tuleji ohemika
musi skrupulatny przed żoną zdawać rachu- 6 spółkach akcyjnych w Galicyi". 
nek. Piękna miss Fittian kocha sweg# mał- w i 0« ,n » .v  .. . ,
żonka i jest zazdrosna o niego i dlatego to WIeCZOr?k  * w £ m
trzyma go tak krótko. A biedny hrabia, o- f  ™ ń  T *  T  wM8°b v?
toczsny nawałem najsłodszych uczuć, musi ° t  “‘T  ? UZi ka
wciąż znosić sd swoich przyjaciół wymó d H skowa 8t0 PP- Początek o godz. 9. Za-
■ .. siedzi pod pantof enf. (Z S L a T s ^ l W 6

Niedawno temu bawiło w Paryżu kUka franciszkańska 7).
pań z wielkiego świata amerykańskiego, 
pobyt ich sapisał się „złotemi" zgłoskami
w księdze dochodów paryskich salonów mo- H c ł o ł n i o  U / i o i ł n m n 6 n !
dy. Jedna z nich porobiła u jednego(:) U S U H H IO  W ld U U I I I U b U l.
krawca damskiego zamówienia na 7f>.000 n a j
franków. Sam kołnierz futrzany kozztował u 1 ■“  • g  \  P° P°^u.dnju od-
ją 40.000 franków W innych sklepach ju- *5 ? ^  P°?ied2eAie kommyi d«l>-
bilerskich i bławatnych również zamówiła T -r l 6111 ’■#
rozmaite „drobnostki* tak, że cała suma, • rpowie exposś o polityo®
wydana na szmatki i na błyskotki, wynio- za8 ramozneJ* 
sła przeszło 100.000 franków. Czyż nie jest
to signum temporisl Z W ilna donoszą: Doszła tu  wia-

Porozsy lano  z Wiednia prospekty na ? omośó z Petersburga, źe wybór Po- 
podróż do Paryża w czasie wystawy w r. P* Montwilla na preeyden-
1900. Dwa lata przedtem rozsyłać prospek-M;a (8^ow9) m iasta de został zatw ier- 
ty, zdawałoby się być rzeczą przedwczesną d®ony przez  m inistra. Po otrzym ania 
Tymczasem tak nie jest, Komitet obliczyw- decy.zyi teJ w irmie urzędowej rad ni 
szy bowiem, iż na osobę podróż z Wiednia ^ y b io rą  innego kandydata, który, gdy- 
Yia Monachium do Paryża i z powrotem na bY nie był Przez władze akoeptowany, 
Zurych, do Wiednia, jako też 8 dni pobytu prezydenta zamianuj o władza, 
z Paryża kosztoweć ma 240 zł., proponuje Według Nowosti, tytułem  wynagro- 
w rozsyłanym prospekcie składanie tej kwo dzenift za straty , jak ie  poniosą m iasta 
już od teraz po 10 zł. miesięcznie przysy-l^ K^b- Królestwa Polskiego z powo­
łanych na ręce komitetu. Jeśliby się z tego du wprowadzenia monopolu wódoza- 
przedsiębiorstwa — dodaje prospekt — oka- neS0> postanowiono w r. p. wyasygn 
zała jaka nadwyżka, przeznaczoną zostanie wab rs- ^07.000. W gub. wsohodnioh 
na cele dobroczynne. s tra ty  te  oszacowano na 223.432 rs.,

Z m arli. Artysta malarz Konstanty I w południowych na 1,045.603 rs., w 
Dzbański, długoletni sekretarz Towarzystwa połnoono-zachodnich i smoleńskiej na 
przyjaciół sztuk pięknych. 502.125 rs., wreszcie w półnoonyoh i

charkowskiej na rs. 732.507.

Z teatru. Wczoraj przedstawiono na I _ _ _ _ _ _ _ _
naszej scenie po raz pierwszy „ Ni e ncz c i -  
wyc h" ,  sztukę w 3 aktach Rier. Royetty.
Treść niemal błaha, tendeneya nie wiadomo 
aka, bo trudno przypuścić, aby autor miał 
na celu dowodzić, iż nijuczciwośp dopu-1
szozają się ludzie zmuszeni wypadkami czy (,.) Przeprowadzona w przeszłym
fS I  T  ~  J  V *  -t0 moz de“erwu- tygodniu rozprawa nad wnioskiem 
JA  , szpiku kości 1 z prawaziwyj. I pe*tawienia m inistrów  w stan  oska-
talentem napisana a poprawnie na języ] rzenift z  p0wodu wydania rozporzą- 
polski przez lanego poetę 1 literata p. Ka- dzeń językowych dla Czech i Morawy, 
spro wicza przełożona.

Eliza i Karol Moretti (Żelazowski i Że-

Prądy ugodowe.
Wiedeń d. 19. listopada,

łazowska) pobrali się z miłości, są jednak 
biedni. rrzyt ytał się do nich Sigismondi 
(Chmieliński) i jako przyjaciel wyświadcza 
im rozmaite usługi. Karol zachorował, Eli­
za w rozpaczy, Sigismondi pieniędzmi dopo- 
m~ga do ratowania go a swoją dobroczyn­
ność wyzyskuje zniesławieniem Elizy. Karoi 
jest tak mało obeznany z życiem, że zdaje 
mu się, iż dostatek otaczający go, jest wy­
nikiem uego pracy i zapobiegliwości żony, 
gdy atoli przez nieznanego sprawcę Sigis­
mondi zostaje zamordowany, zaczyna odczu­
wać pewne braki w domu, na które nadto 
zwraca jego uwagę służąca i ojciec Elizy.

Karol mający powierzone sobie dochodze­
nie sprzeniewierzenia bankowego jednego ze 
swych kolegów, jest surowym i nieubłaga­
nym, gdy jednak dowiaduje się o całej pra­
wdzie go otaczającej, nie chcąc popaść w po- 
dejrzmie, iż dobrobyt jego dawny pochodził 
z ritesławy, dopuszcza się również sprzenie- 
w! ‘rżenia i w chwili, gdy ów i-olega zo­
staje na 7 lat więzienia za sprzeniewierzenia 
zasądzony, pod grozą tej kary, opuszoza żo­
nę i umyka do Amsryki. W „sztukę* wcho­
dzi jeszcze ojciec Elizy, Orlandi, (Feldman) 
osobnik będący wyrzutkiem społeczeństwa, 
egoista w całem tego słowa znaczeniu, u 
którego 1 łosó rodzicielska albo w ogóle nie 
istni iła albo dawno wygasła.

Akt II, w którym Karol całą prawdę 
widzi i zaczyna się sam dopuszczać malwer- 
sacyi, jest wprost denerwujący.

Popisowe role mieli państwo Źtlazowscy 
i odegrali je ze zrozumieniem i siłą iście 
dramatyczną, to też zarówno po akcie pier­
wszym, jak i drugim nagrodzeni zostali hu 
zne- ii oklaskami. Pan Kwiecińska i pp. 

Chmieliński i Feldman nie mniej zasłużyli 
na uznanie a^panna Jankowska i Nałęcz 
wywiązały się ze swych małyoh rólek zu 
pełnie dobrze.

Teatr był prawie pełny.
Eepertoar teatralny.
W niedzielę popołudniu o w pół do 4 

„Werbownicy* opera komiczna w 2 aktrch 
Jakescha. Zakończy „Jaś i Małgosia* opera

I fantastyczna Humperdinoka. Debiut Włady­
sławy Jezierskiej, uezeniey prof. Walerego

 . _______  Wysockiego, wieczorem o \» pół do 8 „Mał-

<G » J L  m e  J O L  J *  a a  J

stała się punktem zwrotnym w sy- 
tuaoy parlamentarnej w kierunku u- 
■pokajająoym. Po raz pierwszy od ozi - 
su trwania obstrukoyi padło podotas 
tej właśnis rozprawy hasło, nznająoe 
możliwość i potrzebę jakiegoś poro­
zumienia pomiędzy wojująoemi stron­
nictwami ,

Przyznać potrzeba, iź z lewicy  
pierwszy Menger uderzył w ton do 
pewnego stopnia pojednawozy, a sil­
niej jeszoze zaznaozył tę potrzebę po­
seł Herold z grona posłów ozeskioh, 
obszernie mówił o potrzebie porozu­
mienia poseł Zallinger (Tyrolczyk) w 
zastępstwie ohorego br. Dipaulego, a 
już najsilniej poparł te głosy prezy­
dent ministrów hr. Badeni w pamię­
tnej swej mowie z 12 b. m. w której 
w imienin rządu oznajmił wszelką go­
towość do akcyi pojednawozej. Mowa 
hr. Wojoiecha Dziednszyokiego, w któ­
rej on bez śladu jakiejkolwiek gory- 
ozy lab uprzedzeń partyjnyoh wyka­
zał ko leczność zajęoia się parlamentu 
pracami pozytywnemi dla dobra pań­
stwa i wszystkioh warstw ludnośoi z 
pewnością nie pozostała także bez 
wpływa na poważniejszyoh posłów z 
lewioy. W tym tygodniu obstrukoya 
zupełnie nmilkła.

Można to wprawdzie objaśnić oko- 
lioznością, iż na porządku dziennym 
stoi sprawozdanie komisyi budżetowej 
w przedmiooie niesienia pomooy oko- 
lioom, dotkniętym klęskami elemen- 
arnemi, którego załatwienia obstruk­

oya przeszkadzać nie ohoe. Jest to po 
ozęśoi prawdą. Lecz pomimo to w oa- 
łem zaonowanin się opozyoyjnyoh stron- 
niotw niemieckioh w tym tygodnia 
przebija się pewien spokój dawniej 
niebywały. Speoyaliści do krzyków i 
bard ohodzą osowiali, bo nie mają 00 
robić — ozuj% się odosobnionymi w  
Izbie.

Nie ohoę bynajmniej oddawać się 
przedwoześnie złudnym nadziejom, iż 
obstrnkoya uspokoi się oałkowioie. 
Owszem — gdy w przyszłym tygodniu 
stanie na porządku dziennym sprawo­
zdanie komisyi budżetowej z prowizo-

MIKOŁAJ LTCWIfi
L w ó w  p U o  M a r y a c k l  1. 9 ,
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ryurn ugodowego * W igram i, z pewno­
ścią nie obejdzie się, bez gwzitownyoh 
zw zntur, i przyjdzie może Izbie od­
być parę poziedzeń nocnyoh. Ale i to 
•ię przebędzie — a po klęsce jaka  ob- 
atrukoyę nieuchronnie czeka w spra­
wie prowizoryum  ugodowego będzie 
ona jeszcze więcej skłonną do u- 
kładów.

Prądy ugodowe doznają jednak 
najskuteczniejszego poparcia z tej stro­
ny  właśnie, która sobie najmniej tego 
życzy — mianowioie ze strony sooya- 
listów. Są to ja k  wiadomo płatni agi­
tatorowie, utrzym yw ani przez wiel­
k ich kapitalistów  na to, aby za pomo- 
oą mas proletaryatu przez nich bała­
muconego, walili istniejący porządek 
społeozny. Więc gdzie tylko chodzi o 
burzenie czegoś, o powstrzym ywanie 
dodatnioh usiłowań, o podkopywanie 
spokoju i porządku społecznego, tam 
socyaliśoi są zawsze pierwsi i nikomu 
w  destrukcyjnej robocie prześoignąó 
się  nie daazą. Oni też w obstrukcyi 
niem ieckiej najgłośniejszą odgrywali 
rolę — obok SchOnereryanów, którzy 
otwarcie oiwiadozyli, że nic im nie 
zależy na utrzym yw aniu Austro-Wę 
gier. Zdaje się jednak, iż rozważniej- 
sse odoienie lewicy tak  daleko iśó 
nie choą, ażeby z powodu Sprechen- 
verordnung dążyó m iały do likwidacyi 
rachunków z Austryą. Apostrofa hr. 
Badeniego, k tóry  zwrócił ich uwagę 
na tę  okolioznośó, iż gdy dr. Menger 
zarzucił rządowi, że niezręcznie po

gulujące sprawę językową, które za 
zgodą Czechów złagodzi nieco wydane 
niedawno rozporządzenia językowe. — 
Z powodu, że rządowi zależy na tern, 
aby ewentualne to jego przedłożenie 
przynajmniej w pierwszem czytaniu 
zostało załatw ione zaraz i komisy 
przydzielone, przeto gotów obecną se 
syę Rady państw a przedłużyć aż po 
koniec grudnia a sejmy w takim  ra­
zie zebrałyby się dopiero w styozniu,

Rada państwa.
(Telegr. .Gaz. Nar.”)

stąpił, wydająo rozporządzenia języ­
kowe, to i im wypadałoby zastanowić 
Bię, ozy one w obstrukcyi postępują 
zręcznie — nie pozostała bez skutku.

Już w komisyi budżetowej przy 
rozprawie szczegółowej nad prowizo­
ryum  ugodowem głównie Daszyński 
robił obstrukoyę i zdaje się, że on 
także i w Izbie pełnej będzie najwię 
oej aw anturow ał się w tej sprawie — 
gdy dotyohczasowi sojusznicy jego co­
raz mniej okazują ochoty do awantur. 
Ostrzeżenie hr. Dzieduszyckiego, aże­
by stronnictw a obstrukoyjne zwróciły 
na to uwagę, że powstrzym anie p ra­
widłowej pracy parlam entu, regular­
nego funkoyonowania m aszyny pań­
stwowej tylko chyba sooyalistom w yj­
dzie na korzyść — skutkuje wido- 
oznie.

Jednem  słowem — uspokaja się sy- 
tuaoya w parlamenoie. Do zupełnego 
uspokojenia jeszoze daleko niew ątpli­
wie. Ale wohodzimy ju t  na dobrą 
drogę.

Największy awanturnik i krzykacz 
niemieoki, osławiony Wolf, jak się zda­
je, wyleoi z parlamentu. Referent ko­
misyi legitymacyjnej, dr. Dyk (Czech) 
wykazał bowiom na podstawie aktów 
wyborczyoh, iż WBzedł on do Izby 
bezprawnie i wnosi unieważnienie jego  
wyboru.

Drugim wiceprezydentem Izby ma 
zostać dr. W iktor Fuchs, z niemieckie* 
go stronnictw a katolickiego. Propono­
wano mu wybór na prezydenta. Wo- 
beo panująoych teraz w Izbie stosun­
ków nie ohoiał przyjąć na teraz tej 
godnośoi, zgodził się jednak  teras na 
przyj ęoie godnośoi drogiego wicepre­
zydenta. Dr. Fuchs zażywa tak wiel­
kiej powagi zarówno u bliższych swo­
jak przyjaoiół polityoznych, jakoteż 
q przeoiwników, iż wejśoie jego w 
skład prezydyum uważać należy za 
bardzo pomyślny objaw.

Wniosek Dipa|i’ego.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

W iedeń d. 19 listopada.
Sprawa prowizoryum  ugodowego 

została na czwartkowem posiedzeniu 
komisyi budżetowej załatwioną, a wy­
brany dla niej referentem  dr. Piętak 
dał dziś sprawozdanie do druku, tak, 
śe  na najbliższem posiedzeniu pełnej 
laby będzie ju ż  mogła wejść na porzą­
dek dzienny.

Tymozasem kluby prawicy zajmują 
się sprawą wniosku Dipaulego oo do 
uregulowania sporu językow ego m ię­
dzy Czechami a Niemoami. Koło pol­
skie a i klub czeski nie sprzeoiwią się, 
aby wniosek Dipaulego o wydaniu ra  
mowej państwowej ustawy językowej 
przydzielony został komisyi. Młodo- 
ozesi obstają wprawdzie, aby sprawa 
ta  uregulo waną została w sejmach, nie 
mniej jednak prowadzone są ze stro­
ny  rządu rokowania z przywódzcami 
lewioy.

Elas Naroda zaznaoza, że jeśli ro­
kowania te  nie powiodą się, to rząd 
sam wniesie w Izbie przedłożenie re-

W iedeń d. 19 listopada.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby 

posłów m inister rolniotw a hr. Ledebur 
przechodząc do sprawy niszczenia 
lasów, podniósł m inister, że gospodar­
ka w lasach będących w posiadaniu 
większej własności w Czechach, je s t 
po większej części konserw atywna. Nie- 
słusznem je s t tw ierdzenie, jakoby stan 
gospodarki leśnej w płynął w czem- 
kolwiek na tegoroczne powodzie. Ka 
tastrofę spowodowały tylko niezwykle 
obfite opady. W spraw ie wniosku Sei- 
dla i tow. żądających uwolnienia, od 
podatków na przeciąg la t dwudziestu 
obszarów, na nowo zalesionych, oświad- 
oza ministór, że wniosek ten powitał 
z zadowoleniem. Po zebraniu sta tysty  - 
oznych dat m ożna będzie postawić 
konkretne wnioski. M inister wspomi­
na z pochwałami o działalnośai _ o rga­
nów lasowych, a następnie stwierdza, 
że fundusz m elioracyjny nietylko nie 
ma już aktywów, leoz że także do­
chody za rok  1898 i 1899 są ju ż  cał- 
kowioie zajęte. Odpiera wreszcie m i­
nister zarzut, jakoby ustaw a lasowa 
była żle wykonywana w p rak tyce; 
natom iast podnosi, że ustaw a ta  islo- 
tu ie ma ten  błąd, że, jako w ydana dla 
w szystkich wspólnie krajów monarchii, 
nie uwzględnia różmo między po­
szczególnymi krajam i. W skutek tego 
dąży m inister do tego, aby cale usta­
wodawstwo lasowe stopniowo przeka­
zać sejmom. Niektóre kraje poczyniły 
ju ż  odpowiednie kroki w celu stw o­
rzenia krajowego ustawodawstwa la- 
sowego. I  tak  ustaw a dla Czech je s t  
ju ż  gotowa.

Po przemowie p. Dyka, k tóry  po­
pierał przedłożenia rządowe, zamknię­
to dyskusyę.

Jeneralnym  mówcą contra wybrano 
Leopolda Steinera pro Stojana.

po przemówienia mówców jeneral- 
nych nastąpił szereg faktycznych spro- 
fltowań Przy tai sposobności zabrał 
tak ie  głos p. Daszyński, k tó ry  gwał­
townie uderzał na szlachtę. P rezy­
dent kilkakrotnie m usiał przerywać je ­
go wywody. . . .  *

Po końcowem przemówieniu refe­
ren ta  p. Jandy, uchwaliła Izba jedno­
głośnie przyjąć przedłożenie rządowe 
za podstawę dyskusyi szczegółowej

Dyskusya szczegółowa rozpoczęła 
się. Opozycya przedłożyła 5 wniosków 
mniejszości. .

W imieniu opozyoyi przemawiał 
najpierw  Pergelt, poczem zabrał głos 
min. skarbu Biliński.

M inister skarbu wykazywał, że rząd 
i Izba deputowanyoh mają jeden  i ten 
sam oel na oku: przyjśoia ludności 
z pomocą. Chodzi tylko o wybór środ­
ków. P. Daszyński wskazał na nędzę 
ludnośoi wiejskiej w Galicyi. Minister 
przyznaje, że nędza je s t wielką, ale 
nie sądzi, ażeby sm utne to położenie 
wynikło właśnie tylko z powodu klęsk 
w roku bieżącym. Chcąo usunąć rady­
kalnie nędzę ludu wiejskiego w Gali­
cyi, należałoby zupełnie inne cyfry 
wciągnąć w raohubę.

Nędzy te j, która w pewnej mierze 
stała  się chroni ozą, nie można w ogó­
le usunąć bezpośrednim i zasiłkami p ie­
niężnymi, a raczej m oinaby stan je ­
szcze pogorszyć. Państwo winno wspól­
nie z ludnością i z organam i autono­
m icznymi zwolna i system atycznie w 
tym  kierunku działać, ażeby w krajach, 
w któryoh niedostatek panuje, w zra­
stał stale dobrobyt.

M inister zwróoił się następnie prze­
ciw tw ierdzeniu jednego z mowoów, 
że nam iestnik galicyjski zapóżno prze­
dłożył prośby o zapom ogi; Galicya 
nie była nawiedzoną powodziami, dla­
tego też nie je s t wymieniona w § 1 
przedłożenia, nam iestnik nie miał prze­
to żadnego powodu do przedstaw ia­
nia w tym  kierunku wniosków. O ile 
jednak w Galicyi w niektórych po-, 
wiatach powstały szkody skutkiem  in­
nych klęsk elem eutarnych -  rząd jest

gotów udzielić zaliczek ze środków, 
jakim i na podstaw ie §§ 3 i 5 rozpo 
rządzaó może.

W odpowiedzi na zarzut, że rząd 
nie dość wcześnie z akcyą wystąpił, 
przypom niał m inister, że przedłożenie 
ju ż  22 września otrzym ało wstępną a- 
probztę cesarską a jeszoze przez Izbę 
nie je s t  załatwiona. M inister n ie możs 
pojąć, iż powstają tu  jakieś różnice 
pomiędzy większością a mniejszością, 
tu  gdzie idzie o to,) aby najuboższym 
z ubogich przyjść z pomooą.

Suma proponowana w ystarczy na 
razie, — co dalej będzie jeszcze po­
trzebne, to się później okaże. M inister 
prosi, ażeby oyfr w ustaw ie propono 
wanych nie podwyższano. M inister nie 
ohce w końcu utrzym ywać, czy się 
później — ze względu na wielkie w y­
datki na zabudowanie potoków gór­
skich i regnlaeye rzek — nie okaże 
konieczność podwyższenia cyfr zapo- 
mogówych, do ozego i kraje koronne 
przyczynić się będą musiały.

Po mowie m inistra Bilińskiego zam­
knięto posiedzenie o godzinie wpół 
do piątej. Dalszy ciąg posiedzenia od­
będzie się dziś o godzinie siódmej 
wieozorem.

Wiedeń d. 20 listopada.
Na wieozornem wozorajezym po­

siedzeniu Izby poBłów toczyła się da­
lej rozprawa nad pomocą dla okolic 
dotkniętych klęskami. P. Kaiser do­
magał się większego uwzględnienia 
Ślązka. Przem awiał dalej Schlesinger, 
Forcher i Wohlmeyer, który zapowie­
dział wniosek zaciągnięcia 50 miliono­
wej pożyczki dla dobra ludu.

Posiedzenie było przerywane hała­
sem, k tóry  czyniła lewica, twierdząc, 
że nie ma kompletu.

Posiedzenie po 11. w  nosy zamknął 
p rezy d en t, naznaczając następne na 
poniedziałek 10. rano.

P raga  d. 20 listopada. 
Narodni L isty  dowiadują się z kom ­

petentnego źródła, że najbliższa sisya  
sejmu czeskiego będzie bardzo ważną. 
Niemcy grożą abstynencyą, ale gdyby 
do tego przyszło, nie w yjdzie absty- 
nencya na szkodę Czechów.

W iedeń d. 20 listopada.
P. Fuchs z katolickiego stronn ic­

twa ludowego wyraził gotowość p rzy ­
jęcia godności drugiego wiceprezyden­
ta Izby.

W kołach parlam entarnych u trzy ­
mują, iż p. Dyk, którem u komisya le­
gitym acyjna przydzieliła referat o w y­
borze Wolfa, wniesie unieważnienie 
wyboru Wolfa i powołanie do Izby 
jego kontrkandydata Hallwicha.

W iedeń d. 20 listopada. 
Parlam entarna komisya prawicy u- 

znała już w dr. Fuchsie swego kandy­
data na krzesło drugiego prezydenta 
Izby poselskiej.

TELEGRAMY.
Sam bor d. 20 listopada.

Miasto stoi w płomieniach. Cała 
dzielnica żydowska m iasta, praeszlo 
100 domów, spłonęła.

Ogień wybuchł najpierw  w fabryce 
łoju i szerzył się tak  szybko, że ra tu ­
nek był niemal niemożliwy.

W iedeń 20 listopada.
Dziś otwarto nadawyozajną sesyę 

aejmu dolno-austryackiego.
P e ss t d. 20 listopada.

Dziennik urzędowy ogłosił dziś 
rozporządzenie m inisteryalne, rozsze­
rzające obszar, na k tórym  obowiązuje 
nstaw a w ęgierska o sądaoh adm ini­
stracyjnych , tndzież inne ustaw y wę­
gierskie, także na m iasto Finme, po­
cząwszy od dziś.

B e r lin  d. 20 listopada.
Post donosi, że n kanclerza Hohen- 

lohego odbyła się pod przewodem oe- 
saraa konferencya, w  której udział 
brali admirałowie Knorr i 8enden-Bi- 
b rau  i m inister m arynarki Tirpitz. 
Chodziło o obronę interesów  Niemieo 
w Chinach, Haiti i na Śródaiemnem 
morzu. Finalne postanowienie wkrótoe 
zapadnie. Okręty niem ieckie pozostaną 
ną st&oyi w Kiaoozan, jakbądżby 
w ypadła decyzya Chin co do zadość­
uczynienia za pomordowany oh misyo- 
narzy. Załoga niemieoka buduje w Kiao- 
czan baraki.

E anea d. 20 listopada.
Powstańcy strzelali wcaoraj koło 

przylądka „Spada“ na torpedowiec 
austryacki „Tiger" wioaący żołnierzy 
tureckiej załogi z Kissamo S trzały  
powstańcze nie dosięgły okrętu.

Bazylea d. 20. listopada.
Między Bazyleą a Frankfurtem  spadł 

pociąg pospieszny z nasypu kolejowe­
go. Ranionych jes t znaczna liczba.

L ondyn d. 20 listopada.
W skutek oporu Rosyi upadła kan­

dydatura Schaffera na gubernatora 
Krety. Hr. Murawiew żąda, aby po­
stanowiono, że gubernator K rety m u­
si być prawosławnym , poozem zapro­
ponuje odpowiedniego kandydata.

Nadeszły ta  wiadomości, że opera- 
cye eBkadry niemieckiej przeoiw Kiao- 
osan poczęły się- w  poniedziałek pod 
wodzą admirała Diederichsa. Trzy foi - 
ty, górująoe nad eskadrą, zajmowało 
1.500 wojska chińskiego. Adm irał u sta­
wił naprzeoiw nich cztery okręty  go­
towe do strzała, i posłał dowódzoy 
chińskiemu ultym atum , aby do trzech 
godzin z portów ustąpił. Gdy czas ten 
upłynął, wylądowało 600 Niemców 
odziami i ruszyło ku fortom. Chiń­

czycy zrazu się wahali, ale widząc, że 
Niemoy oiągle następują, um knęli. Po­
ozem  Niemoy forty  zajęli, chorągiew 
chińską ściągnęli a wywiesili swoją 
wśród salutowania z arm at okręto- 
wyoh. Dowódzca ohióski zażądał o- 
ohrcny dla siebie i swojej rodziny, co 
m u też przyzwolono.

Do Kiaoczan w yruszyły okręty wo­
jenne angielskie i am erykańskie dla 
obserwowania dalszyoh wypadków. W 
wpływowych duńsk ich  kołach rządo- 
wyoh napad ten  Niemców uw ażąją  za 
wypowiedaenie wojny, ale trudno, aby 
rząd  chiński poszedł za tern zdaniem.

L ondyn d. 20 listopada.
W  City wybuchł wczoraj pożar, 

k tóry zrządził szkód na 10,000.000 zł. 
Palą się m agazyny kupieckie a ogień 
adaje się w ynikł z podłożenia.

Zamoyskiego rs. 16.376, „Dear Boy- 
MołodoyK hr. R ibeaupierre’a rs. 14.950, 
„Barbier de Seville“ p. L. Grabowskie 
go rs- 14.084, „Beverley* p. Reszkego 
rs 14.037, „M ortimere” p. J. Mamon- 
towa rs. 13.745, „W eraks” bar. Renne- 
go rs. 13199, „Lancelot" p. Blocha 
rs. 12.283, „Błyskawica" ks. Lubom ir­
skich rs. 11 321, „W rogard" p. Reszke 
go rs. 11.219, „Krakus Mołodoj" p, t, 
Mamontowa rs. 11.187, „Thais" hr. A. 
Potockiego rs. 11.003. „Tytan" hr. or­
dynata Zamoyskiego rs. 10.613, „Cross 
P a tty “ książąt Lubomirskich rs. 8.471, 
„Harda" p. Nosowicza rs 8.204, „Can- 
cauo” spadkobierców Wulff Ronenbur 
ga rs. 8.120.

— D yrekeya kolei państw ow ych
ogłasza: Od dnia 1 grudnia b. r. k u r­
sować będą z wszystkimi mięszanymi 
pociągami na szlaku Drohobycz-Bory- 
sław wozy osobowe mające oprócz in 
nych także przedziały I klasy i będą 
sprzedawane we wszystkich kasaoh o- 
sobowych odtąd prócz biletów I I  i I I I  
klasy także bilety I klasy, upoważnia­
jące do jazdy  bezpośredniej do stacyi 
Drohobycza, Truskawca i Borysławia 
tudzież na odwrót.

— D jrehcyn  tow arzystw a w zaje­
m nego k red y tu  w Krakowie uchwali­
ła, śe  1 */,% podatek rentow y od w kła­
dek na ks ąźeczki i procentów z ra ­
chunku bieżącego nową ustaw ą poda­
tkową z dnia 25 października 1896 u- 
stauowiony, towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Krakowie wraz z filią we 
Lwowie, z własnych opłacać będzie 
funduszów.

Dział ekonomiczny.
— Polscy hodowcy kon i zajm ują w 

Rosyi anacznie po .ześniejsze miejsce 
wśród hodowców całego państw a niż 
hodowcy galioyjscy wśród hodowoów 
w A u s t r y i .  Świadczy o tern s ta ­
tystyka wyścigowa rosyjska zebrana 
za rok bieżący z  oztereoh głównych 
to ró w : warszawskiego, moskiewskiego, 
petersburskiego i carskosielskiego.

Najwyższą sumę nagród w o b rę ­
bie całego państw a osiągnęła s ta j­
nia hr. Ribeaupierre’a w sumie rB. 
116.809. Drugie miejsce ma sta jn ia  p. 
Jana  Reszkego, k tó ra  w ygrała rs. 
114.467. Daląj idą sta jn ie  spadkobier- 
oów br. Wulff Ronnęnburga rs. 68 601, 
p. J . Mamontowa rs. 58.190, hr. ordy­
nata Zamoyskiego rs 54.771, książąt 
Lubomirskioh rs. 47.683, p. Łaząrewa 
rs. 41,913, pp. Doroiyńskiego i  Ska­
rżyńskiego rs. 34.778, hr. Augusta Po­
tockiego rs. 33.050, p. Henryka Blo­
cha (Greya) rs. 80.503, p. Ludwika 
Grabowskiego rs. 28.856. p. S. Iljenki 
rs. 24.069, pp. Iljenki i Rubinsteina rs. 
23.249, p. A. Platonowa rs. 21.920, p. 
Edwarda Korsaka (oprócz w ygranych 
W Kijowie) rs. 21,415, p. M eringa rs. 
20.118, bar. R ennś rs. 18.224, p. Sta­
nisława Sonnenberga rs. 18.130, p. S 
Nosowioaa rs. 16.167, Towarzystwo 
Mel-Ar rs. 14.645, p. Bieławisńca rs. 
11.950, p. Petriczenki rs. 11.268, Br. 
Łopatinów rs. 9.175, p* Konstantego 
Gnoińskiego rs. 8.447, p. Dostojews­
kiego rs. 8.150, p. S tefana Nieeabitow- 
skiego rs. 7.959, p. Rybiokiego rs. 
7.567, p. Arapowa rs. 7.404, p. A. Lips- 
kerowa rs. 7.048 i br. Iłow ajskioh 
rs. 6.673. inne stajn ie w ygrały m niej­
sze sumy.

Najwyższą sumę wygranych w ro 
ku bieżąoym osiągnęła klaoz „Edeche" 
hr. R ibeaupierre’a, k tóra w ygrała Der- 
by moskiewskie, a cała suma je j w y­
granych wynosi rs. 36.904, następnie 
„Mieoznik" ze stajn i p. Jana Reszke­
go w ygrał rs. 34.146, „Kalifornia" p. 
Łazarew a rs. 31.067, „Triok-Track* 
spadkobierców p. Wulff Ronnenburga 
rs. 29.027, „Potiche"-tychże właścicieli 
rs. 24.474, „C laudeFrolo" Reszkego 
rs. 21.792, „Hungarian" hr. ordvnata

Wiadomości giełdowe.
W iedeń dnia 20 listopada. Przed zam­

knięciem wozorajsząj giełdy notowano kredyt) 
355 37, Kredyty węgierskie 388‘50, Anglo- 
banki 162'75, związku banków. 253 —, 
Unionbank 292 50 , L&nderbank 220 50, 
staatsbany 336 25, Lombardy — •—, kolej 
nadłabska 260 —, kolej północno-zachodni*
—•—, tytoniowe 154-—, Rima 251-50, 
Alpiny 132 80, renta majowa —•—, Renta 
korony węgierskiej 100 05, losy turec. 62 60, 
Marki —*— .

— W iedeń 20 Listopada, (Telegr. 
Oaz. Nar.) Dzisiaj o godż. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 354-50, węg. zakład 
kredytowy J387-50, anglo banki 162 75, 
lenderbanki 219 50, koleje państwowe 
335-75, elbethai 260 — , akoye tytonio 
we 163 50, alpiny 132 30, losy tureckie 
62-30, unionbanki 292-—, ruble 128 50.

Nadesłana.
(Za tę rubrykę red ikcya nie odpowiada).

Okulista dr. Oswald Zion
p o - ^ r ć c i ł  

ulica Sykstuska 1. 21.

Kto chce coś dobrego używać, niech 
zażąda ulubionego dawno z n a ­

nego K t n i k u  m arki

H f .  U i l m ń  Istran ntiL
(Hr Stefan Keglevich następcą)

Jest wszędzie do nabycia w znanym  
doskonałym gatunku *, **, *** — naj 

lepszy ****.

I Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzebi, by dostawano prawdziwy
Król. Selters (Konigl. Selters)

z  zdroju mineralnego Nieder-selterg, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia
Kroi. Selters (Konigl. Selters)

jak niemniej jako dalsze znamię, heraldy­
czny orzeł na cz e r w o n o - n i  e b i e s k o  dru­
kowanych winetach.

Prosimy więc przyjaeiół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
Wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
uazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny =

Siemens i Ska w Berlinie. I

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 20 listopada. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej”) Pszenica 10-50 
do 11*50, żyto 7-— do 7-75, jęezmień browarn 
0-— do 0-—, jęczmień pastewny 0-— do 0-—, 
owies 6 80 do 7 25, rzepak 13 75 do 13'—, groch 
6‘— do 8-50 wyka 0'— do 0'—, nasienie lniane
— do — , nasienie konopne do —•— ,
bób — do — bobik 0-— do 0-—, hreezka 
0'— do 0 —, koniczyna czerwona galic. — — do 
—■—, szwedzka —•— do — , biała —.— do 
— , anyż —•— do , kuknrudza stara 0-— 
do 0'—, nowa 0-— do 0 —, chmiel —•— do

, chmiel nowy na termina od —■*— do 
—•—, spirytus gotowy — do — , na termi­
na od —•— do —•—, Tymotka —•— do — —, 
W aranty do — •—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.j 
Kraków 19 listopada.

Wskutek zwiększających się dowozów i  Błah­
szego usposobienia targów zagranicznych, kupu­
jący zajmują obecnie stanowisko wyczekujące i 
dlatego na targu dzisiejszym pokop był słabszy. 
Ceoa pszenioy cokolwiek się obniź/ła Inue 
produkta boz zmiany.

Płacono pszenicę białą n. 10 60 du 11-50 zł., czer 
woną nową 10 90 do 12-— zł., żółtą n. 10-90 dc 
12 — zł., zyto nowe 8 30 do 8'85 zł., jęczmień 
browarny 7-— do 3-60 zł., na paszę 6-— do 6-70 
zł., owies nowy od 6 90 do 7'50 zł., owies de 
aiewu 0*— do 0*— zł. Koniczyna czerw. • do
— zł., biała — do —. rzepak 13-— do 13-50, 
wyka 0'— do 0-— zł. bób 0-— do 0'— zł. 
Wszystko zalOO kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 20. listopada.
Notowano pszenicę na jesień —•— do — 

pszenicę na wiosnę 11*90 do 11-92, żyto na jesień 
0-— do 0 —, żyto na wiosnę 885  do 8-84, owies 
na jesień 0-— do 0-—, owies ńa wiosnę 6 84 
do 6*85, kukurudza na listopad 5 50 do 5-52 
kukurudza na maj-czerwiec 5-72 do 5-75, rzepak 
na styczeń-luty 14-— do 1410. Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. °|0,  zaraz do oddania 19 50 
do 19-80,

P om lęd ry  w ytw oram i kosm ety­
cznym i na szszególną uwagę zasługuje 
„Pomada rezedowa" znajdująca się w dzi­
siejszych ogłoszeniach. Jest ona najlepszym 
środkiem do pielęgnowania Włosów, a otrzy­
mała od Jego o. k. Ap. Mości osobny przy­
wilej. Przy regularnem używaniu tej znako­
mitej pomady porosną nawet łysiny, siwa 
włosy ściemnieją, cebnlki zostaną wzmocnio- 
ne, wypadanie włosów wstrzymane. A oo 
głównie podnieść należy, żt wije włosy w 
naturalne sploty i ochrania od siwizny dn 
najpóźniejszej starości.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 2 0  listopada.

Hotel Zorźa. E. Scott z Rupieńki, G. 
Lisowski z Kalwarya, F. Schembc-r Scheffleld, 
E. ‘Wyczółkowski z Borszczów, S. Wacho­
wicz z Dawidkowce, A. Obertyóski z Nud 
nowa, J. Jabłonowski e Zegwożdziee. L. Ho 
rodyski, z Tłusteńkiego, .1. G źkowski z Be-
reZOWICT. I.. Łżsnwsk i i. U iin/ ironinu

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrakoyą dr. J. Bandrowskiego I L HeHsra

Dziś w niedzielę 21 bm. 
o godzinie 3 popołudniu

Jaś i  Małgosia
opera komiczna w 3 aktach a 5 odsło­

nach Hnmperdincka.

WERBOWNICY
opera -w 2 aktach, słowa A. Oppmana, 

muzyka J. Jakem cha.

W i e c z o r a m :

Małka Schwarzenkopf
sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tań ­

cami Gabryeli Zapolskiej.

Początek e godz. 7'/*  wieczorem.

Konkurs.
Przy o. k. szkole zawodowej dl* prze 

mysłn drzewnego w Kołomyi ustanowioną 
został* reskryptem Wysokiego e. k. Mini- 
■twa wyznań i oświecenia z dnia 7. wrze­
śnia 1897 1. 14977 nowa posad* nauczy­
ciela zawodowego dla nauki eiesiołki i 
budownictwa Posada ta będzie obsadzona 
z* kontraktem od dnia 1. stycznia 1898, 
ta roczną Temuneracyą 1000 złr.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
wnieść mają podania udokumentowane i 
wykazujące ich uzdolnienie do podpisane- 
nego kierownictwa najdalej do dnia 1. 
grudnia 1897. Architekci z praktyką mają

^ ''w ^ o ło m y i, dnia 13. listopada 1897.
Kierownictwo ck. szkoły zawodowej 

dla przemysłu drzewnego.

Krople do zębów
(dawniej Lltos zwane) nśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w apteoe P . Mikolascha, w Stry­
ju w apteoe J. Drągowskiego. 1865

Można nabywać przez każdą księgarnię
uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na­
kładzie broszurę radcy Dr. med. Miillera

I) rozdrażnieniu systemu imowjo
Wolna wysyłk* po 60 ot. w markach 

pocztowych. 1661 
Ourt BObar, Brannaobwelg.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić oaoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedai prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło­
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrelcher, 

VIli. Deutschgasse 8, Budapest.

Kkf O małżeństwie
przez Dr. Betau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n 8938

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1'75 markami pocztewemi. 

GUSTAY ENGEL, Berlin  12, 
P ostdam erstrasse 131.

■ V mV . V mV . V mV . W

^ 92SSSfE !!̂ 539 ^  » y -drukowany jest o r z e ł  i firma A .M oll. “ 
M olla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
rotom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

1 ^ *  Fałszyw e wyroby będą aądownie ścigane.
O śna u p l ł o i ę t o w a n s g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 i t r .  w a lu ty  auetr.

»

Wódka francuska i sól i

8

Tylka prawdziwe, jeżeli każda f l a s z k a  opatrzon* jest m arką ochronną A. Molla i  zamknięte plomb* naw iani „A.Moll”.
W ódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ako środek uśmierzający 

do wcierania przeoiw rwania w członkach i innym prayp^k0 1 1 1 ^®butkiem la, wzmacniająco
na muszknły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej w  centowe

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tushiauben.
Uprasza się P . T. Publicznośoi wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

mować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. 1374 ■
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Bucker apt.; 8t. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban. B

/ ^ W . W r t , . W . , . V / A W V W ^ W . * W . V , . >!

i
%

stare i nowe sprze
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK -s 8&tzthoTf?&Age 8

rjszlachetniejszym i najprak-i 
tyczniejszym podarunkiem 

przy każdej okazy i i zarazem je­
dynym środkiem zaopatrzenia ro­

dziny, jes t tylko polioa na

i m e  życia.
Prospekty, informacye etc. wysy­

ła bezpłatnie:

ADO LF B. MEHR
naczelnik filii najstarszego anstro- 
węgierskiego Zakładu Wzajemnych 

Ubezpieczeń 2312

„ JA N U S "
we Lwowie ulica Kopernika I. 9.

Ogólny majątek 25.000.000 koron. Kapi­
tały ubezp. 100 milionów koron.

Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę
W  MO bodnia p asta  p ięk n ośc i (Maść na piegi) słoik 35 ct. M ydło *e sok u  IHli „FIorA", sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy puder „Lw ow iankA *, pudełko 60 centów.

H u l l o n
Świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
sniionych cenach »łr. 5-—, 6-—, 7-50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Briezany-

Z Ł e n m a ty z m ,
gościec, kurcze , suche bo le, 

bole p rzy  influency!
koi i leozy w zupełnośoi

SAP0MENTH0L
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w  Radomyślu koło Tarnowa. 

C ena 70 ot. za  s ło ik .
Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwow ie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski; w K rakow ie 
apt. Wiszniewski, dróg. Zoppot i Sp.; 
w Podgórzu apt. Dyonizy Matnia; 
w Kopyczyncach apt. Beder; w T ar­
now ie apt. Sokalski; w  Kryniey apt.

Nitribitt; w  B ielskn  apt. Franki.

Jedj e do nabycia w składzie aptecznym
Langa &  K ila r s k ie g o , Lwów, hotel George’a.
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D Z I E L Ą

Koi forencye o pow ołan ia . Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 ct. więoej 

r o d  wodzą O patrzności. Cena 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 

Oskar I W anda, obraz dram aty 
ozny w 15 odsłonach, wierszem 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką 
o 16 ot. więoej — są do nabyoia

I SSIpAHH! KATOLICKIEJ
D; W MD. MIM0WSK1EG0

w Krakowie.
NadsyłaJąsy zależność za wszystkie 3 

działa, kosztów przesyłki sio penosl

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ot. od wyrazu.

L  ÓŻKA żtlazne składane po złr. 5 80, 
■» ■ bokam i, orzechowo lakierowane po 

a łr  1 4 - - ,  16 - ,  18- , 20-— i wyżej. Ló-
łeeaka dziecinne iio złr. 12'—, 14 ,
16*—, 18'— i 80*—. Materace sprężynowe

K Ur. 12'50, poleca Piofr Chrząrtowski, 
iidsl żelazny we Lwowie, plao Kapitul­

ny 1 (naprzeciw katedry).

B o l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia 
ruutnikaraka i ap rz tda i brsnl we Lwo­

wie ulic* Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca bruń 
■yśliwaką wszelkich systemów pod gwa- 
zoscją wypróbowaną i uregulowaną. Sprze 
dhż łu s e k  nabojow ych , maszynek do na­
bijania i zakręcania. .Rekonstruowane na­
boje, również miarki na proch zastosowane 
dv kairbrn. Wszelkie reperaeyo przyjmuje 
aią pod gw arancją.

^ 1  _  _ _ _  _  _  francuski z najsławniej- 
w O R I 1 3 t v  szycb flrm, również

Copac austr. Berger H \ & Górnu.
po złr. 2 i  2-50 za flaszkę 

poleca handel

St. Markiewicza
we L w ow ie, w S y n k u  1- 42.

P n M a ż  H a n n m n n i i a
7. L w o w s k i  « 224 '

Photo - Piast? eon.
Podróż naokoło świata.

Otwarte codzienni* od godziny 10 rano de 
10 wieczór. Elektryczne poroszenia przy 
oBobnem dziennem i nocnym •świetleniu.

Od 10. listopada do 27. listopada jest 
do w idzenia:

A F R T E A .
Wstęp 10 csntów dla dorosłych i dzieci. 
Co niedtieli rozpoczyna się nowa serya.

1 r o l n c > 7 a  pet*rsburgskie męskie, 
J k B d w P r a P  dsmskie i dla dzieci, 
■prsedajc po cenach fabrycznych

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plac H alicki ii.

nroUkeyl u 
W isdniu, w

P o t r z e b u j ą c y
wsaystkiuh ueujd Władz we 

w bankach, sądach ltd. zechcą 
się udać pod ,A ggiun“ do Rudolfa Messa- 
gu, E kspedycja anons w w Wiedniu 1. 
Anaeane kapitały aa  dobra i  domy, wa­
runk i łatwe, korotpondsncya polska.

zł. 3 5 -5 0

3 0  c n i  p r ó b y .
5- letnia pisemna 
gwaraucya. °

O .ólnie 
uznana, zna­

komita, bez szmeru 
szyjąca maszyna dla uży t­

ku domowego i pr emysłu. 
W ysoltoram ienna 

m aszyna fa m tliju a
Każdą ma*zy«ę, M O  Ż.dnyoll a- 
którsby w rza- gemów, a ‘c
sie próby nie M w  sprzedaż za 
okazał się do- połowę ce-
skonałą, przyj- o M f ,  ny za naj 
innję na koszt lepsze t»-
mój napowrót. brykaty.
Proszę żądać cenniki i próbki szycia. 
Wysyłka do wszystkiuh miejscowości 

monarchii Opakowanie gratis 
Nahmaschinen - Versandthaus 

L O U IS  S T R A U S S . Lieferant des 
k. k. Stsaisbiamten , Eisenbabnbeamten, 

Lehrerhaus-Yrreines et*.
Wien , IV ., M arg u ro th en s tr. 12 (dl).

Ochraną przseiw tim nu i wilgoci dają js 
d y iis  i wyłącznie mfje sławne o f lo u r-  
s k l s  d a r y  a s t k o n i a , która przez pp. 
akonomów, właścicieli koni, zarządzow 
dóbr itp. jako ciepłe, trwałe i n  eznuszone 
u te m  bazspriecznie za najlepsze dery koń 
•kia aoatały uznane. Moja derki koóakis 
ailpio przylegają, mogą byó przeto używa 
ae jako eiepła kołdry. Śą bardzo duże, 
aływionę kolorowymi paetuni i bordurami. 
Cena gatunku A  złr. 1 60, gatuuku B  złr 
2-—. Żółte o długim włoaie derki doroż­
karskie a różnokolorowami bordurami w 
Aąjlepeajm gatunku dług. 2 mtr., ezer. 1 >/, 
m tr ałr. Z6o za sit. Wysyłka pod gwa- 
JftJi j ą  sa pobraniem pooat. Jodyny skład: 
m. Ruadbakla, Wlos, IL Grosac Pfarg&sso z5.
T  i ia

56
l a t  I s t n i e j ą c y  

h a n d e l  s u k n a  
i t o w a r ó w  w e łn ia n y c h

pod firmą 2106

Jan Wallach i Syn
Lwów, Rynek 33

poleca

sukna na mundury 
dla studentów.

Odmłodzenie i przedłożenie życia
osiągnięte noszeniem sławnego 

elektrycznego
krzyża „Volty“.

U oeób noszących ciągle krzyż Yolty 
pracuje krew i ustrój nerwów,, norm alnie, 
» zmysły zaostrzają s ię , co si rawia przy­
jemne zdrowie; siła ciała i ducha podno­
si się , a przez to osiągnąć można zdrowy 

szczęśliwy s*an. a rarar.em p rz e d łu ż e ­
nie dl-« bardzo wielu ludzi zby t k ró t­
kiego życia.

Ws y n k lm  s łab y m  radzim y  a s  lu te 
naszm lc  zawzze k rzy ża  Y o lty ; wzma­
cnia on n erw y , odnaw ia  k rew  i uznany 
icst »n w całym świeeie jako niez ównany 
śro i-k w następujących choro a -h : w
gość u I re  m utyzm le, n e n ra lg l l ,  o s ła ­
bieniu u e r« ó w , bezsen n o śc i, zlębu lę- 
eln  rą k  1 nóg, h lpochond ry l, b ied a  cy , 
a s tm ie , p a ra liżu  k u re z a c k , chorob ie  
■ikórnej, hem oro idach , c ie rp ien iach  żo­
łą d k a . influency), kaszlu . ugłuszcH la i 
szum ie w u sz a c h , bo lach  głowy 1 zę­
bów l t d .

w różnych wielkościach
t u d s i e ć

obcęgi 40 plomboraia
B g m w u r ą  l a b  b e z  g r a  w a r y  

poleoa

WOLF CZOPP
■kład farb, pokostów, lakierów 

L ś r ó ó ,  ulica Ż ó ł k i e w s k a  1. 2 .

Na łądsnio ,yfonuje się graw uiy  każdej 2* nud.słaniem  2 z ł r .  franco, za zaliczkąii., rbi łakcfulnni I ■ Yljailłkllt»- II. Irłl > a wn a .i a . . . m i • n - 1

W I E 1

S lp r” M M . t i i  1S
celem zupełnego opróżnienia ogromnych składów

wełnianych, jedwabnych i materyj do prania
C e n . 37* z n a c z a a . x e  x i i ż s z e  o d  fa ," to x 3 r c z 3n . y c l i . ! 
« » ! « » ■ « « »  w - « »  M m s s t e r y e  w w  « ; * ■ » .  l a n e .

podw. s*er.Styria, trw ała i praktyczna 
Emma, śliczna m aterya modna 
Chlrnay, efektowna wieozorna 
S re rd rn p , dobra zimowa 
Selly, elegancka nowość mieniąoa

1 metr 18 ot. 
I r  28 „
1 n 3 5  „
1 u 3 8  „
1 s 4 0  „

K l o n d y k e ,  s t y lo w a  n o w o ś ć  . . . .  1 2 0  o tm .
S o l e i l  d c  Y i c h y ,  ś l ic z n a  m a t e r y a  le t n ia  . . 1 2 0  „
S u k n o  n a  k o s t i u m y ,  n ie d o ś o ig n .  m a r k a  s p e c y a l .  1 2 0  „
A m e r y k a n k a ,  n o w o ś ć ..................................................... 1 2 0  „
T r o n ie  i!, w s p a n a ł a  m a t e r y a  k o s ty u m o w a  . 1 2 0  „

1 m e t r  70  o t.
1 a 70  „
1 „ 7 5  „
1 a 8 ’  a
1 „ 00 .

rNajwyższa senzacya ! F r a n c u s k i e  ro i l e s  1 m e t r  3 8 — 4 8  o t .  Fenomenalny \\\bór próbek!
. p o d w . sze r ,Y IttorIno, kratkowana materya modna 

Zucconl, wspaniałe zestawienie barw 
C hristlan la , materya Him alaya .
N o w o ś ć  j u b i l e u s z o w a  . . . . . .
D jarta ld , wielki dobór barw . . . .
Saphir. miękki jak  aksamit 1 2 0  o tm . szeroki

P r z e ś l i c z n i e

1 m e t r  4 2  o t. 
1 „ 4 5  „
1 n 5 0  „
1 Ti 5 5  „
1 .  5 5  »
1 .  6 5  „

M ln io s u , p r a w d z iw a  a n g ie l s k a  c z y s t a  w e łn a  1 2 0  o tm . s z e r . 
E t l n c e l l e ,  p ię k n i e  c ie n io w a n a  c z y s ta  w e łn a  120  „ „
I ł e n z l s s c n c e ,  n o w o ś ć  p rz y s z ło ś c i  . . . 1 2 0  „ „
P i a w d z i w a  a n g .  l o s r y n a ,  d a w n ie j  2 8 0 — 3 5 0  o b e o n ie  
P o n n a y .  f r a n c u s k a  p o d s z e w k a  . . 1 2 0  c tm . s z e r .
(  OYert C - a t i n ę ,  p r a w d z iw a  . . . .  1 2 0  „ „

1 m e t r  1 —  ot. 
1 a 1 0 5  „
1 * 1 1 0  ,
1 „ 120 „
1 m e t r  1 3 5  „ 
1 « 1 5 0  „

m a t e r y e  w i e c z o r n e  3 5 ,  5 0 ,  0 5  c t .  d o  z ł r .  ł  2 0  z a  m e t r .

Wielki przegląd sezonowy 1897.
P r z e ś l i c z n e  m a t e r y e  m o d n e  d aw n iej 1’8 0 — 4 ‘5 0 , tera z  8 0  c t . ,  z ł r .  1 5 8 0  z a  m e t r .

d s B s a m m c ; * » »  w  fl c- ■“ > '  * - w e ł n i a n e .
podwójna szerokość 1 metrSzew ioty. Foslós kaszmiry I Ser*os,

35, 45, 60, 65, 76 do .
Prawdziwe s u k l e n k * d a m a v l e ,  c z y s t a  w e łn a

Faęonne, nnjuowsze desenie, 1 m e t r  3 5 , 4 5 , 6 5  do 
O ć p o n  f r a i  ę u ls ,  ozysta wełna . . . .  
N aJi-lęknleJ-z y  kostyum  A dria, 1 * 0  otrr. 1 -50  d i

e t o .  e t o .  e t o .

M l a  C e  * -  y  e
P opellne faęonc na stroje w ie o z o rk o w e .......................................... 1 m etr 55 ot.
Tonge im prfm ó, najnowsze desenie senzaoyjne 1 „ 70 „
E rossals na bluzki olbrzymi w y b ó r ..........................................1 m etr 1-30, 90 „
NoUT^si,tÓ8, czysto j e d w a b n e ............................................................. 1 metr 9H „
C zsrue h r katy , czysty jedwab . . . .  1'75, 1*40, 1'10, 90 .

j e d w s t l l D K i e w

K r a  k '» W fn e  m a t e r y e  j e d w a b i e ,  o s t a tu i a  n o w o śó  
S h a o g a l  l u i p r .  I a  ,  w s p a n ia le  w z o ry , d a w n ie j  z ł. 
A < t& m *8Z 'k  b r o k a t o w y ,  c ię ż k a  m a f e r y a  
* o r Y e l l l e c x  u u ł  w  n i e z l i c z o n y c h  k o lo r a c h  .

e t
G ładki czarny Jedwab 

e t o .  e t o .

1*15 o t.
9 0  „

1 75 „

. 1 m^tr T25, 1*10 ot.
2' -  teraz 1 me»r 90 

. 1 metr 1'50, 1 '—  ,
1 m e t r  120 _

Fr ancuski e  kret ony do prania 
FrancH<<ka satyna, blyszoaąoa 
R onsselln  - & A junr

1 m e t r  22, 25, 35 o t. 
1 m e t r  3 5  „

1 m e t r  25, 30, 35 .,

Sportow e flm nl", piękne wzrry 
Rar cht ny yelour, pierwszorzędne 
F rauensk le  barchany  .

1 m e t r  175 , 1'50, 130, 90

. 1 m e t r  2 ) ,  3 5  e t .
1 m e t r  32 „

1 m etr 25, 32, 45 „

Firma posiada we wszystkich działach wyłącznie pierwszorzędne fabrykaty.

M 0 R 1 T Z  S C H I L L E R
te rw l Praga, Graben 9 i 11. \m n

Uo uaLyclk w* «H'yi-tkich 
toriennyuh i delika e-ów.

tmiiiiUnll

K rzyż Y olty je s t  e lek try czn ą  sprę- 
żyuą UustępDą d ia  każdego. Panny i 
niężstki, uif dsi i starsi u.ężir/.yżui ih  i sy | 
Lyó zswsse zdrowymi i rztżwym i noizę teu ‘ 
sławny i ulubiony Isezuiczy amulet. Pod­
nosi on i wzmacnia sity mężasyiny i ku­
bisty, każdy o uje się podwójnie wzuio- 
niouym, siłuym i pewnym sieb.s. Liczne 

pochwały i listy z uzuanum.
C e n a  z a  s z tu k ę  sz łr . 1 * 8 0 .

iuarkl iabrju łaej 
do

j k najtaniej, sto own - 
wielkości.

A p t ' b « r « «  S c h i i r l < l * «

Herbata
przeciw kaszlowi

i P r o s s e k
przeciw katarom
s 8 t  Sssrgs-Apotheko, W ledsń, V/2 Wlns
M rgflsss 33, podług przepisów lskarskich 
untynądzonc , są niczawodnemi, wypróbo 
ffanemi środkami, przeciw kstaralnym s ła ­
bościom organów oddechowych, przeciw

3lsrezywym k&szlsm , chrypce, saflsgmls- 
a, astmie itp., asuwnjąo flegmę, uśmie­

rzając kaszel i wywołejąo ustąpienia dasz- 
B«śel. — Proszek 60 ot., należą e do tego 
herbata 60 ct ; pocztą o ‘JO ct więcej na 
•pfckowanie i list przesrłkowy. W ysyła się 

pocztą najmniej 3 paczki.
• Ł  Baargs-Apethsks, Wlsdsś V/2, Wlmmer- 

g asse 33.
U prassa sie nważaó na markę ochronną 

S t  Basrgą-Apstlieke. ■ 
O g łts se n le  w yeląó  1 n a d e s ła ć .

ŻO więcej. W ysyłka jedynie prawdzi­
wych krzyż >- Yolta tylko przez sław ną ] 

hygicniozną Ł m; ;

1. RE1F, Wlen, I.. Brandstatie
b* d^r St. Siefaiiekirche.

P r z e o lw

Reumatyzmowi
n e w ra lg i i ,  k łu c iu , c ie rp ien iom  dol­
n y m . kurczom , na  zim ne ręce  i no­
g i ltd. wysyła 2 japońskie p aszk i do 
og rzew an ia  z 60 p rzy b o ram t i opisem 
nżyuia za ceoę złr. 1 '50 za pobraniem 

pocztowem lub nadesł. nateżytośoi.

„ A U  m i l 4 A U O M
6. Singer, e. k. nadw. dostawca. Wisa, 

I., R atheathurm strrsse 5.

F A B R Y K A

GDKBdff I MATMO?
prowadzona na sposób warszawski , poleea

znakomite cukry i herbatniki
ogólnie prtez moich wiebie Szanownych od- 
bi. reów chwalon • i jaku uajl pszr iznauc. 

’/, ki)o '-ukrów deserowych *łr. 1 —
*/j „ Herbatników warszaw. „ — 80
'/, „ Owoców ktndyzow „ 1'iu
’/, „ „ (ram  nskii-h .  I 60
'/, , Crekolsdok nadziewan. „ 1 "0
V, „ Karmelków nadziena

ujnh, w zo suiskscli „ —'60

J r u  H ó f l ln g -e r
Lwów, ul Teatralna 8, plao św. Duoha.

W ielki 
medal 

na hyg e- 
niezuej 

w y s ie w ie  
w Li n lynie i  -A '-'' ■/

■At i) i.

W ie lk i  
m edaL  

na p o w s z e ­
c h n e j  

w y s  a w ie
w Chicago.

Najzdrowszy i najtrwalszy system ubierania.
Prawdziwe wyłącznie z tą marką ochronną.

J e d y n e  u p r a w n i e n i  f a b r y k a n c i

W . B e n g e r  S5J m e
»  K r r g e n z .  ;32a

Skład fabryczny d a han Ilu en-gr is :
W i e n ,  X., X C c ł i l i a a a r i s : t  USTr. S .  
tfMT Do nabycia we wszystkich lepszych składsCh bieli 

_____________ zny i lewarów tkackich.

JUVEL
najtań-

9 9

jest najnowszem, nojtrwalszem, a tem samem 
szem światłem gazowem,

ż a d n e m  ś w i a t ł e m  A u e r a t .
Cena je d n e j lampy „ J u v e l “ z ł r .  2  — , Palnika BJ n v e l u 6 0  c t .
P a ln ik i  „ J n v e l u m o ż n a  n ż y w a ć  t a k ż e  p r z y  la m p a c h  g a z o w y o h  

Siła świetlna 95 -  100 świec. —  Cenniki gratis i f  anco.
E d .  K i l h n ’s  I n s t i t u t  f i i r  B e l e u c h t u n g s w e s e n  u n d  Gas- 
G l u n l i c h t  „ J u v e l u W i »  n  I I ,  8 l v f a n i e M t r » 8 8 e  1 8

n & o h s t d e m  K H r m e l i f ^ n p la tz .  2330

* * * * * * *  Ochraona urka: * * * * * * j»

s
i

K otw ica .
Liniment.Sapsici comp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakamłte uśmie­
rzające nacierania ; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
byoia we wszystkich aptekach. 
Tego

pow »i»ehnl«  u ls M o a tg ,  <r «dk> 
dom ow ato

należy zawsze żądać tylko 
W butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą  marką jako 
wyrób oryginalny.
Apttki Rlcbtara n i z łityu  

hnu w Priizo,

ł ł ą ą ą m k

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne o d y  m  ner ilne zaw iera jące  arsen i żelazo

zalecane  p rz .z  n ijp ie ir .s z e  pnw agi lek a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach ner^o ż̂ ych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 20s

F * l o l e  w « d y  t r w a  p r z e z  c u l y  r o k .
Do nabycia we wszystkich skład*' h wód mineralnych i aptekach.

Proszę spróbować najpraktyczniejszą nowość
do czyszczenia czarnego i kolorowego obuwia, j a k o t e ż  s k ó r z a n y c h  

a r ty k u łó w  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .

pra*«
M*. O P M a s n e ^ n  C o . ,  F r a u e u i e l d  

Nadaje skórze najpiętcniejazy połysk.
Czyni ją nieprzemakalną i elastyczną.
Nie schodzi nawet z mikrego obawia. 2216
Nie wala rąk ani sukien
Raz wyczyszczone obawie wystarcza na kilka dni. 
Przytem zawaze ładne, czyate obawie.
Bardzo wydatne i oszczędne w  używania.

Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy ltd. niezawodnie prześciga.
W eleganckich  m etalow ych puszkach, w  8 w ielk. po N p . 1

9 0  3 0
1/> Ko.
5 0  o t .

Do naijcia i fltównyni Madzie: F. Freund & Co. ™ u “; “e£
tudz ież  we w szystk ich  handlach  drob iazgow ych .

Z a s tę p c o m  d u ż y  r a b s t  — B ard zo  p o « u p n y  . r t y k u l .

Piętaok, s«i b z o s t i laiuitioit cer?
o trzym uje  się po k ilkakrotueia  użyc iu

t J  E L I A N T Y N Y .
Z u n k o i r i i t y  t o u
N/,c2Hgólniony ID m a

k zyskał j.owsz chue uznaniu i został od- 
uieiislami zasłujrj j dyplomem honorowym.

Brillantlna płyrna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
piękut-go ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy
nik 50  ct .

wzmacuia i pobudza włosy do porostu, Flako-

Nigretina wyborny środek dl) natychmiastowego farbowania wło 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemuy. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe ua porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

J A N  I l l W f O W I C Z
magister farmacyi i chemik sądo > y, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych
we Lwowie tttlcs  K opern ika 1. 3, u lica  H llcka 1. 11.

W K rakow ie Sukiennice I. 20. W Lserniow eaeh Rynek 1. 2.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 1‘ l a t o u  K o s t e c k  . Z  d r u k a r n i  i l i to w ra f i i  P i1 1 n r.. i S n ó łk i .


